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Częstochowa, piątek f lutego 1946 r. 


LONDYN (Ant. wł.) — Rada Bezpieczeń- 
stwa na wniosek ministra Bevina posta- 
nowiła w sprawie Iranu „aby obie strony 
zainteresowane, t. zn. Związek Radziecki 
I Persja przystąpiły do rokowań bezpo- 
średnich, składając po ich zakończeniu 


' sprawozdanie, przy czym Rada Bezpieczeń- 


stwa zastrzegla sobie prawo zasięgania 
informacyj o przebiegu rokowań w czasie 
ich trwania. Uchwałę tę Rada Bezpieczeń- 
stwa powzięła po 4-zgodzinnej debacie. Po- 
czątkowo projekt ministra Beviha zawia. 
ral zdanie, łe przez cały czas trwania ro- 
kowań radziecke-perskich, sprawa Iranu 
pozostanie na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa. Zdaniu temu sprzeciwił 
sią zdecydowanie zastepca komisarza lud. 
do spraw zagr. ZSRR Wyszyński, twier- 
daząc, że byłoby to sprzeczne z godnością 
Związku Radzieckiego I ze statutem N. Z., 
gdyż sprawa Persli nie zagraża nekolawi 
1 bezpieczeństwu światowemu. W wyniku 
wyczerpującej dyskusji postanowiono przy- 


kJ 


chylić siłę do stanowiska zajętego przez 
Wyszyńskiego, zdanie sporne wykreślić 2 
wniosku, dodając uwagę, że Rada Bezpie- 
czeństwa w dalszym ciągu interesuje się 
zagadnieniem irańskim i o ile strony nie 
dojdą do porozumienia może dyskusję nad 
tym zagadnieniem wznowić. 

Wobec załatwienia w ten sposób sprawy 
Persji, na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa znajdzie 
się sprawa Grecji i Indonezji. 

Wczoraj wieczorem przybył do Londynu 
nowomianowany przez Radę Bezpieczeń- 
stwa sekretarz generalny N. Z. norweski 
minister spraw zagranicznych Trygve Lie. 
W kuluarach Generalnego Zgromadzenia 
N. Z. zatwierdzenie formalne ministra Lie 
na tym stanowisku nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. 

Wczoraj przybył również do Londynu 
minister spraw zagranicznych Francji — 
George Bidault i tego samego dnia by? już 
obecny na posiedzeniu Zgromadzenia N. Z. 


O przyjażń 


LONDYN (PAP). — Korespondent dy- 
plomatyczny PAP odbył rozmowę z sze- 
fem delegacji, czechosłowackim ministrem 
spraw zagranicznych Janem Maasarykiem. 
„Nalwyższy czas — oświadczył Massarvk 


— aby między rządami I narodami polskim 


| czechosłowackim zananowała wsnóńlpraca 
oraz trwała przylażń, uwałamyw howiem, 
Że posiadamy wiele wspólnych Interesów, 


które ułatwią narmallsacię stosunków eze- 
chosłowackno-nolskich. Wvriaśnienia w pier-. 


wszym rzędzie wymagają sprawy gospo- 
darcze, a wiec transportu. tranzytu. wy- 
miany towarowej i inne. Poelitwka zagra- 
niczna Czechosłowacji — mówił z nacis- 
kiem min. Massaryk — ©enarta Pest raz na 
zawsze na soluszu czerhostłewarka-raerziac- 


kim i to automatvcznia zk'iła nas da alne 


ble, Nie ponrłnialn=" Fładów przeszłości”. 
Zdaniem ministra, ONZ bedzie w możności 
zapobiec wojnom i dażyć do ntrzymania 
równowagi gospodarczej św'ała. Pierwszym 
warunkiem nowadzenia ONZ jest porozu- 
mienie miedzy mocarstwami. 


mf 0 
REPATRIACJA DROGĄ MORSKĄ 


SOPOT (PAP). — Państwowy Urząd Re- 
patriacyjny woj. gdańskiego roznoczął re- 
patriację droga morska w październiku 
ub. rokn. Przybywaia renatrianci z Nor- 
wezii, Szwecji. Anrlii. Francji. Belgii. Da- 


nii oraz z angielskiej strefy oknnacyjuej.. 


Transnort morzem jest znacznie mniej 
uciażliwy dla repatriantów, aniżeli prze- 
jazdy koleją czy samochodami. 


ZGON DORADCY ROOSEVELTA 


NOWY JORK (Ant. wł.) — W Nowym 
Jarku zmarł po dłuższej chorobie najbliż- 
szy doradca i przyłaciel zmarłego 'prezy- 
denta Roosevelta. Harry Hopkins. Spra- 
wował on ważne miaie na polecenie prezy- 
denta na konferencjach w Casablance. Tehe- 
ranie i Jałcie. Po śmierci prezydenta Roo- 
sevelta był delegowany przez nrezydenta 
Trumana jako specjalny wysłannik do 
Moskwy. `’ 


/ 1 LUTEGO WEGRY PROKLAMUJĄ 


REPUBLIKĘ 


BUDAPESZT (Ant. wl.) — Komisja kon 
stytucyjna ukończyła inż opracowywanie 
części komstytneji, w której mowa o wnro- 
wadzenin na Wegrzech nstroja republikań 
skiego. Uroczyste praklamowanie rennhli- 
ki węgierskiej odbedzie sie w dniu 1 lute- 
go b. r. Dzień ten zostanie ogłoszony Świę 
tem narodowym. w. 

Do Londynu nrzyby? nrzedstawiciel dy- 
plomatyczny -Wegier. który pełnić bedzie 


obowiazki swego urzedu do czasu zżawar- y 


cia z Węgrami traktatn pokojowego. 


KANDYDATURA TILDY 
NA PREZYDENTA WĘGIER 

WIEDEŃ (PAP). — Z Budapesztu donn- 
szą, że nartia ludowców wysunęła kandy- 
daturc premiera T.ldy na stanowisko pre- 
zydenia Rejubiiki Węgierskiej. Kandyda- 
ture tę popierają socjal-demokraci i ko- 
mnniści. 


« 


Do dnia 15 b. m. wpłynęło do Gdyni 77 
statków, przywożąc 41.802 osoby, do Gdań- 


ska 10 statków przywiozło 9.664 osoby. —. 


Ogółem drogą morską przybyło na 8%-min 
statkach 50.966 repatriantów. 


k 
REPATRIANCI Z WILEŃ- 
SZCZYZNY W SŁUPSKU 
SŁUPSK (PAP). — W tych dniach d 


triantów wiejskich z Wileńszczyzny. Przy- 
byli otrzymali jaż gospodarstwa wiejskie. 
Repatrianci przywieżli ze sobą wiele in- 
wentarza żywego i martwego, co niewąt- 
pliwie wnłynie dodatnio na stan rolnie- 
twa w Słupska. 


przeciw 6 wniosek radziecki, aby Świato- 


Specjalny- komitet techniczny komisji 
przygotowawczej ONZ zalecił jak najszyb- 
sze przejęcie majątku b. Ligi Narodów. Na 
majątek ten składają się budynki w Gene- 
wie, biblioteka, 4 wille, archiwa i rucho- 
mości na sumę 40 milionów franków szw. 
Budynki będą prawdopodobnie przekazane 
do dyspozycji Międzynarodowego Biura 


Pracy. 
ZE ZGROMADZENIA 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 


LONDYN (Ant. wł.) — Nowowybrany na 
sekretarza generalnego ONZ norweski mi- 
nister spraw zagranicznych Lię nadesłał 
w dmiu wczorajszym zgodę na pełnienie tej 
funkcji. Minister Lie w dnin wczorajszym 
opnścił Oslo udając się do Lomdynu. , 

Obejmuiac powierzone sobie stanowisko 
minister Lie staje się pierwszym urzedni- 
kiem na Świecie. Sekretarz generalny ma 
zlecone sobie ważne zadania, ma on mia- 
nowicie zwracać uwagą Rady Beznieczeń- 
stwa na sprawy miedzynarodowe. które je 
go zdaniem zagrażają pokożowi i hbeznie- 
czeństwu świata. On również ma załatwić 
wszelkie sprawy związane 7 przeniesieniem 
giedziby ONZ do Stanów Zjednoczonych. 


FEDERACJA ZZ DORADEĄ RADY 


GOSPODARCZEJ | SPOŁECZNEJ 


LONDYN (Ant. wł.) — Po burzliwym 
posiedzeniu Zgromadzenie generalne w 
dnia wczorajszym uchwaliło 7 głosami 


wa Federacja Związków Zawodowych była 


reprezentowana na Radzie Qospodarczej 1 


S 
Slupska” przybył wikt <trazsport eS 


Społecznej z głosem doradczym. 


JĘZYKI URZĘDOWE W ONZ ` 


LONDYN (PAP). — Komisia Ogólna 
ONZ ustaliła, że językami ONZ będą je: 
zyki: fiński, angielski, francuski, rosyjski 
i hiszpański. Jako jezyki pracy używane 


będą francuski i angielski. 


Upatstwowienie kopalń węgla w Anglii 


LONDYN (Aat. wł.) — Brytylska zba 
Gmin uchwaliła w drugim czytaniu ustawę 
o unaństwowieniu przemysłu węgloweno 
w Wielkiej Brytanii. Wniosek opszycii 
sprzeciwialacy sle wprowadzeniu w życie 
tej ustawy lrka Gmin odrzuciła 395 głosa- 
mi nrzeriw 182. : 

LONDYN (PAP). — Podczas debaty nad 
projektem rządowym npaństwowienia prze- 
mysłu węglowego minister energii i opału 
Shinrell oświadczył, że zmodernizowanie 
przemysłu węglowego w Anglii nastąpić 
może tylko wówczas, jeżeli kopalnie bedą 
upaństwowione. W ciagu 5-ciu lat rząd 
zamierza inwestować 150 milionów funtów 
w celu unowocześnienia gospodarki węglo- 
wej. Dzieki nowoczesnym urządzeniom uda 
się zwiększyć produkcję. Przez odpowied- 
nią organizację pracy można będzie za- 
oszczędzić poważne kwoty. Rząd wprowa- 
dzi wtedy 5-dniowy tydzień pracy w gór- 


nictwie, dłuższe urlopy i podniesie ogólną 
stope życiową górników. Minister zazna- 
czył, że obecnie w porównanin z okresem 
wojennym wydajność kopalń wegla w An- 
glii znajduje się na bardzo niskim pozio- 
mie'i że jest mniejsza. aniżeli wydajność 
kopalń na kontynencie. 


WŁAŚCICIELE KOPALŃ 
ZGADZAJĄ SIĘ NA NACJONALI(- 
ZACJĘ 


LONDYN (Ant. wł.) — W dniu wczoraj- 
szym w Izbie Gmin parlamentu brytyj- 
skiego odbyło się drugie czytanie projek- 
tu upaństwowienia kopalń wegla w Wiel- 
kiej Brytanii. Minister skarbu oświad- 
czył, że właściciele kopalń wycofali sie 7 
opozycji i tym samym, jak się wyraził, 
„sprzedali stronnictwo konserwatywne“. 


NORYMBERGA (Antena wł.) — W toku 
ostatnich rozpraw w Norymherdze składał 
zeznania Norweg, b więzień głównej sie- 
dziby gestapo w Oslo t. zw. „domu o©krop- 
ności”. Zeznał on, że w ciągu 25 miesięcy 
był on poddawany badaniom. podczas któ- 
rych bito go do krwi pałkami gumowymi, 
przypalano ogniem, wyrywano włosy, ła- 
mano kości, przy pomocy specjalnego apa 
ratu wyszarpywano kawałki mieśni z nóg 


i karku. 


Żołnierz francuski opowiadał z kolei o 
katowaninu jeńców wojennych, którzy cheie 
li uciekać z obozów. Pracownik instytutu 
Pasteura opowiada? o doświadczeniach. któ 
rym poddawani byli wieźniowie ohczów 
koncentracyjnych. Ludzie ci umierali set- 
ami po to, aby nczeni dotrzymywali ra- 
porty „naukowe“. Radzieckich jeńców niem 
cy przypalali fosforem, aby uzyskać wska- 
zówki jak leczyć oparzenia spowodowane 
przez bomhy fosforowe zrzncone przez a- 
liantów Do doświadczeń niemcv naicześ- 
ciej używali jeńców radzieckich. gdvż u- 
ważali ich za najodnorniejszych. Jednego 
dnia zaszczepiono 150 więźniom 'ednoczes- 
nie kultury bakteryj tvfusowych i zastrzy- 
ki przetiwdziałające. Z więźniów tych ża- 
den nie pozostał przy życiu. 


Proces norymberski 


Sensacje na procesie wzbudziło zachowa- 
nie ‘sie obrońcy SS dr. Babela, który za- 
miast badać świadka rozpoczął dłuższe 
przemówienie. a przywołany do porzadku 
przez przewodniczącego Trybunału adpo- 
wiedział niegrzecznie do tego stopnia, że 
prokurator uderzeniem reki w stół mnaiał 
zmusić go do milczenia. 


PASTORZY NIEMIECCY 
OSTOJĄ GERMANIZMU 


GRODKÓW (ZAP) — W akcji renoloni 
zacji, prowadzonej przez Urząd Informa 
cji i Propagandy dużą przeszkodą jest 
działalność tutejszych. pastorów niemiec 
kich. Posiadają wielki wpływ na niem 
ców, mieszkających w powiecie, księża nie 
mieccy przeciwstawiają się pracom prele 
zentów i kierowników świetlic w prowa 
dzonych przez nich pracach. 

Na jednej z odbywających się regularnie 
© miesiąc odprawie kierownicy świetlic 
uchwalili rezolucje, w kfórej domagają się 
wydania zarządzeń, ograniczających anty 
polska działalność pastorów niemieekich. 


| Przed nowym 


Sprawa Persji zdjęta z porządku dziennego 


spisem ludności 


Dotychczas przeprowadziliśmy zasadnt- 
czo tylko dwa spisy ludności: w r. 1921 8 


1931, Urządzony przez niemców spis lud- 


ności podczas wojny należy uważać za bez- 
wartościowy, gdyż przeprowadzony w Cal- 
sie nienormalnych stosunków wojennych, 
w okresie 
zwierciedlał istotnego stanu rzeczy, nie da- 
wał prawdziwego obrazu rozmieszczenia 


j ludności polskiej i sty potencjalnej naro- 
du polskiego. Obecnie po wojnie, po prze- 


sunieciu się granicy nowej Polski na zæ- 
chód, na linię Nisy i Odry aż po Szczecin, 
po przyłączeniu nowych obszarów na ża- 


chodzie i reemiaracji tusięcy Polaków &` 


Rzeszy i ze Wschodu — konieczne jest zo- 
rieniowanie się, czym właściwie dysponue 


jemy. ilu obecnie jest nas, Polaków, i ja- 


ką. mamy w mrzuszłości prowadzić polity- 
kę narodowościową czy gosnodarczą. 
Przeprowadzenie spisu ludności jest ko- 


miecznaścia państwową nowej demokratycz 
nej Polski. 


dni rejestry meldunkowe w poszczegół- 
nych miastach czy gminach, ani jakiekol- 
wiek inne spisy ludności, dokonywane £ 
mniejszą lnh wiekszą niegokładnością juś 
po wyzwoleniu. nie nozwalają "orientować 
sie w stanie ludności Rzeczynospolitej. Nie 
wiemy, ilu obywateli nolskich zaineło pod- 
czas wojny. podczas działań wojennych czy 
w czasie okupncji w obozach koncentracy) 


nych lub też w terrorysturznych akcjach 


niemców na ztemiach polskich. 

Gdy nowy snis ustali ilość Polaków i Ży- 
dów obecnie żyjącuch w Polsce. i ilość tę 
porównamy. mo odięciu danych o reemi- 
grantach i Polakach. nrzehmwnaiacych jiesz- 
cze zagranicą, z ilością Polaków i Żydów 


tamieószkmiacnch Polske w r. 1938 — wów- 


czas stwierdzimy. jak mrzeoaromne straty 
poniosły te dwa narody w obecnej wojnie 
i wówczas dopiero cenna przelanej przez nie 
krwi uzuska odpowiednia wage. 


A znajomość wadi tei jest konieczna 
przed konferencią pokojową i ona może 
odegrać znamienitą rolę przy obradach po- 
kołowych. 


W r. 1946 będą przeprowadzone w Polsce 
wybory. Sprawne ich zoraanizowanie jest 
technicznie niemożliwe do przeprowadze- 
nia hez zdobycia .uprzednio choćby tylko 
BR. di informacji o stanie ludności pol- 
skiej. | 


Poszczególne resorty ministerialne Do- ` 


winnu prowadzić nolityke ściśle ohmuśla- 
ną. Ani działalność Ministerstwa Przemy- 
słu. ani Spraw Wewnetrznych, Oświaty % 
Kulturu czy innuch ministerstw nie może 
obracać sie w abstrakcji. nie może opero- 
wać Hanumi zaczerpnietumi z nrzunusz- 
czeń. Planowość i rerlność tei nnlityki jest 
przede wszystkim zależna od jak maiszyb- 
szeaQ zdohucia istotnuch wioadoamanści o sta 
nie ludności Rzeczunosnolitej. Ustalenie od 
powiednich danuch stworzu kamieczne ra- 


straszliwego terroru, nie od- 


my do rozwiniecia i'nrzenrowadzenia moli- 


tyki posnpadarczei, finansowej czy kultural 
nej nowej Polski. 

A polituka ta nie bedzie nlnnowana na 
dni czy miesiace. ala na dziesiątki lat. Mu- 
simu pamietoć, że od maluch rzeczy idzie 
sie do wielkich 4 że nostefninieiszn. raorto 
aja jest nrzede me-aystbiyą człowiek. Ilości 
zać Tud>j nie ustali sie heż snisu ludnotci. 

Jeżeli każdy apis nosiodn ocromna was 
qe d'a pońetwa, to ten. mierwszy snis po 
wninie, jest ważniejszy nieskończenie raży 
072681. 

On bedzie pierwsza mróba. pierwszym u- 
cifnzenniem nrześwietlenia w akreślonu spo 
eńáb nowolenneno chanu i wyciagnięcia z 
alerii pewnach wniosków. 

Jok to zożfało stwierdzone na kanteren- 
ri prasowej w Główmnum T'rzodzie Statu- 
styeznum. dane dn snisn Iudnnsri, nie moga 
: nie beda an żndmum wynafku służnły ża 
nmodstąnwe do obliczania nadatków czw do 
"nriananiq wninetńn w enrnnach meoldun 
kowach. Snie nie bedzie Iimionnu. Nikt nie 
notwinien obrmiać sie 2 tatich ezn z innych 
notordów snisu, ale przeciwnie doeceniwszy 
tego noromne znarzenie. nowinien ustosum 
knać sie db akcji spisowej jok najprzy- 
oholmiej... | | 

Zważywszy fo msznstka. jeżeli noczuwa- 
my sie do iakinitolwiek łaczności 2e spo- 
Peczeństwem i dobro naszeno Państwa leży 
nam mą sercu. musimy z jak natwiekszym 
usqniem odnieść sir do akei? enisowej. 

Pamiętaimn: dzień smisu fo wielki dzień 
koniecznej pracy dla Państwa i narodu 
polskiego. 
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| (Pa!ska potrzebute polawiaczy min) 


_ (ZAP). — „Gazeta Morska“ z dnia 10 b. m. 


donosi, co następuje: „W jednym z base- 
nów portu w Lubece odnalezione 4 traule- 
ry Polskiej Marynarki Wojennej — „Me- 
wa , „Rybitwa”, „Czajka“ i „żóraw*, które 
zostały wywiezione przez niemców z Gdyni 
po yciu jej w r. 1939 (nie z Gdyni, lecz 
z Helu — przyp mój). Podczas woiky okrą 
ty te rozmiuowały wody morza Północne- 


_ go. Jako cześć szladowa floty niemieckiej. 


Obecnie wyjeżdża po nie polska załowa. 
która przyprowadzi ze do macierzystego 
portu już pod pclską banderą". | 
Wiadomość powyższa iest za wszech miar 
radosna i to nietylko dlatego, że po przy- 
byciu ze Szwecji 3 kretów podwodnych 
uasza Maryrurka Wojenna powiększy sie 
o następne 4 jednostki, ie tylko dlatego. 
ze obecnie — jak i zresztą było po I-szej 
wojnie swiatowej — traulery wykomnnją 
najważniejsze zadanie cezyszczania wód z 
min 1 są nam najbardziej potrzebne, ale i 
też dlatego, że wymienione sa iedvmymi 
całkowicie w Polsce wykonanymi jednost- 
kami wojennymi że nrzalstawiają w stu 
Jagi dzieło polskiego i-żyniera i ro 
otmika. Są to wprawdzie »krety niewiel- 


kie, brak be wiem- dużej stnozni nniemożk. 


wiał nam przed woiną bndaowanie chońby 
kontrtorpedowców, nie mówiąc inż o kra- 
żownikach, jednak doskomale ndane o mi. 
nimalnym zanurzeniu, a przy tym dużej 
stateczności, Te o wysmukłej sylwetce po- 
pularnie we flocie zwane „ptaszki*, spec- 
łalnie przystosowane do ^działalnaści na 
Bałtyku, przedstawiają jeszcze dziś typ no- 
paławiacza min. Ich dane są 
mastcpujace: 

Wyporność 188 tony. długość 42, ezera- 
kość 5.5, zanurzenie 1.7 () matra, uzbroje- 
mie 1 działko 75 mm i 4 CKM i nrządzenie 
trałowe. W. razie potrzeby służyć mcsą 
również do stawiamia min. Zapęd — moto- 
ry Diesla. 

Okretów tych wyhudewano w latach 1934 
— 1937 cztery: ORP „Jaskółka, „Mewa“, 
„Czajka” i „Rybitwa” na stoczniach w Gdy 
ni i Modlimie. W latach 1937 — 1928 wybu- 
dowane zostały dwa dalsze tego samego 
typu ORP „Czapla“ i „Żóraw* na stoczni 
w Gdyni. 


- W. czasie kampanii wrześniowej dywi- 


jom poławiaczy min brał wraz z komtrtor- 


pedowcem ORP „Wicher“ i stawiarzem 
min ORP „Gryf“ ndział w obronie Helu. 
W wyniku walk 4 jadmostki („Czapla*, „Me 
wa“, „Jaskółka”*, „Rybitwa zostały zato- 
piome, dwie (.Żóraw”, „Czaika“) wpadły w 
ręce niemieckie. Ponieważ żadna. najsilniei 
sza nawet flota nigdy — zwłaszcza zaś 
podczas wojny — nie posiada dostatecznej 
ilości poławiaczy min, ze wzelędu na ol- 
brzymią ilość stawianych min (w T-szej 
wojmie światowej postawiono bliske 300 000 
min) nic dziwnego. że i niemcy wvydohyli 


ł wyremontowali „Mewe“ i „Rvbitwe” i 


wraz z dwoma zdobytymi jednostkami wcie 
Jili do własnej floty. (W T-szej wojnie świa 


towej po stronie angielskiej 'pełniło stłnzbe 
00, po miemieckiei 300 poławiaczy .min i 
mimo to ilość ich była nie wystarczajaca, 
w tej zaś wojnie niemcy musteli oczvścić 
z min wody przybrzeżne Framcji, Belgii, 
Holamdii, Danii i Norwegii). 

Zwycięska wojma przyniosła nam przesz- 


EWAKUACJA 
WOJSK AMERYKAŃSKICH 


WASZYNGTON (PAP). — Minister woj- 
ny USA. Patterson oświadczy! na konfe- 
rencji prasowej, że woiska Stła”ów Ziedno- 
czonych zostaną wycofane ze Środkowego 
Wschodu i Birmy przed 30 czerwca b. r. 


CHURCHILL POJECHAŁ. ` 
DO HAWANNY 


LONDYN (Antena wł.) — Winston Chur 
ohill udał się z Florydy na wyspe Kubę 
do Hawanny, gdzie zosta? goraco przywita 


Charchili ma na Florydzie spotkać się z 
prezydentem USA Trumanem. 


ZAJŚCIA W BOMBAJU 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Bombaju, że według danych nie- 
oficjalnych podczas ostatnich zaiść duia 
26 b .m. 10 osób zostało zabitych, 70 oduio- 
sło ciężkie rany, a 380 zostało pobitych 
pałkami i ucierpiało od gazów tzawiących 
użytych przez policję. Dane oficjalne po- 
dają, że zabito tylko 2 osoby. Przewodni- 
czący oddziału prowincionalnezgo narodó- 
wego kougręsu hinduskiego zażądał prze- 
prowadzenia śledztwa w sprawie tego 1n- 
cydentn. 


AKTORZY NA INDEKSIE 


KRAKÓW (PAP). — Na wniosek Komi- 
sji Kultury i Sztnki Miejska Rada Naro- 
dowa w Krakowie nchwaliła niedopuszcze- 
nie do wvsterów na terenie miasta — Ty- 
moteusza Ortyma i Adolfa Dvmszy, na 
których ciążą zarzuty wysługiwania się 
okapantowi 


| 
"p 
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ło 500-kilometrowe wybrzeże i.. ani jed- 
nego traulera, trzeba zaś wiedzieć, że pra- 
ca traulerów bynajmniej nie koúczy sie z 
chwilą zawarcia pokoju, nRrzeciwnie raczej 
przybiera na intensywności. Gdy w czasie 
wojny oczyszcza się z min głównie szlaki 
komnnikacyjne i doiścia do portów. po woj 
nie trzeba morza całkowicie oczyścić z min 
usuwając  niebezpieczeństwo  poiawiemia 
się zapoemmianych min, zerwanych z ko- 
twicy w kilka, czy kilkanaście lat później. 

Sowieckie traulerv. które i tak mają wiel 
kie zadanie do spełnienia, oczyściły z min 
doiścia do najważniejszych naszych por- 
tów, reszte musimy zrohić sami. Dlatego 
też traulery są okretami obecnie najbar- 
dzłej potrzebnymi. Zresztą jak najszybsze 
oczyszczemie wód z min jest konieczne nie 
tylko ze wzgledu na straty beznośrednie, 
ponoszone wskutek zatonięcia czy uszko- 


dzenia statku, ale i pośrednio jak wzrost 
kosztów eksploatacji statków wskutek stra 
ty czasu i większego zużycia paliwa, przez 
nakładanie drogi przy omijaniu pól mino- 
wych. Dłatego potrzeba nam traulerów 
jak najwięcej. (Żeby po I-szej woinie áwia- 
towej oczyścić marze Północne. Kattegat 1 
Bałtyk z min, niemieckie traulery w liez- 
bie ponad 300 pracowały od początku 1919 
do końca 1920 roku przy przeciętnym 16-go 
dzinnym dniu pracy!). 

Okazję przejęcia polskich traulerów w 
Kilonii wartoby wykorzystać i przypom- 
nieć, ze rościmy pretensje du uczestniczenia 
w podziale floty niemieckiej. Właśnie po- 
ławiaczy min wszelkiego rodzaju liczy ta 
flota dużo, nam zaś nrzynna kaśdy. ża 4 
tranlery na paraset kilometrów wybrzeża 
to mniej niż mało. : 

Jerśy Pertek. 


Prasa o nowym rządzie francuskim 


PARYŻ (PAP). — Omawiając nową ey- 
tuację polityczną we Francji sprawozdaw- 
ca agencji AFP pisze: „Trzy najwieksze 
partie zawarły porozumienie. Skupienie 
się na nowo komunistów, socjalistów i ru- 
chu republikańsko - ludowego dokcła oso- 
by Feliksa Gouin, może być uważane za 
dokonane. Porozumienie jest przede Wazy- 
stkim sojuszem politycznym. Zagadnienia 


' technicme dotyczące zrealizowania tego 


porozumienia są niemniej pilne. Uwaga 
powszechna skupia się dookoła plann fi- 


nansowego, autorem którego jest Mandes, P 


osobistość polityczna, nie należąca do żad- 
nej z 8 partii. Mandes nie jest nawet po- 
slem. Partie mają teraz zająć stanowisko 
wobec programu Mandesa*, y 

Prasa paryska, komentując przebieg kry 
zysu politreznego, wyraża różne poglądy 
na warunki, na jakich może on być 
TCZWI42A1:) 

„France Libre“ pisze: „Ścisły związek po 
między osobami kierującymi nawą pań- 
stwową jest bardziej pożądany niż kiedy- 
kolwiek. Jedno zagadnienie musi domino- 
wać wśród innych, mianowicie sprawa fran 
ka. Utrzymanie kursu franka jest podsta- 
wowym zagadnieniem politycznym, od roz 


wiązania którego zależeć będzie odrodze- 


nie Francji. 


Zdaniem „Voix de Paris" najpilniejszym 
problemem jest niewątpliwie aprowizacja, 
ale sprawa ta związana jest z zagadnie- 
niem cen i pozostaje w zależności od poli- 
tyki finansowej i walutowej. Wprowadze- 
nie poważnych reform staje się nienniknio 
ne. Ścisłe zjednoczenie w szeregach klasy 


praeniącej i wśród wszystkich szczerych 
republikanów pozostaje najlepszą gwaran- 
cją powodzenia. | 

„Aube“ jest zdania, że Francja stoi wo- 
bec czterech najważniejszych problemów: 
aprowizacji, stabilizacji framka, wzrostu 
produkcji i odbudowy. „Rozwiązać kryzys, 
tò nie znaczy zastąpić jeden rząd przez 
drugi — pisze „Aube“. — Chodzi o wprzeg- 
nięcie tego rządu de dzieła rozwiązania 
realnych zagadnień życia w kraju, od któ- 
rych samo jego istniemie jest uzależnione. 
rzede wszystkim należy położyć kres za- 
mieszaniu finansowemu i ekomomicznemu. 
Musi być sporządzony inwentarz i bilans, 
na tej podstawie musi się dokomać zjedno- 
czenia. Aprowizacja, stabilizacja franka, 
wzrost produkcji i odbudowa — oto nasze 
zagadmienia, oto, jakie powinny być nasze 
cele. Nie bawienie sią w politykę, ale pro- 
wadzenie polityki“. 

„Humanite“ pisze: „Kraj czeka z niecier- 
pliwością na politykę zrywającą z fałszy- 
wą propagandą optymizmu oficjalnego 1 
szczerze patrzącą w oczy ciężkiej sytuacji. 
Krajowi należy powiedzieć prawdę z całą 
szczerością. Kraj cały czeka na program 
działania. ` 

„France Tireur“ pisze: „Nikt nie ma pre- 
tensji do Francuzów, że są głodni i że mar- 
ma. Myśli się o tym wiele, ale niewiele 
sle czyni, by temu zaradzić. Planuje sie, 
tworzy rząd, przygotowuje wybory. Czy 
wolno nam sądzić i wypowiedzieć to. że 
dzisiaj właściwie należy przede wszystkim 
myśleć o tych bezpośrednich potrzebach 
Francuzów“. 


Oświadczenie 
premiera Gouin 


PARYŻ (PAP). — W wywiadzie udzie 
lonym sprawozdawcy agencji AFP premier 
Feliks Gouin oświadczył, że na pierwszym 
posiedzeniu rady ministrów wszyscy człon- 
kowie rządu wypowiedzieli się stanowczo 
przeciwko temu, by domagać się apecjal- 
nych pełnomoenictw od Konstytuanty. — 
Gabinet francuski nie będzie rządził za po- 
mocą dekretów. „Co by się nie stało — po- 
wiedział premier — nie uczynimy nie. by 
zawiesić uprawnienia Zgromadzenia Kon- 
stytucyjnego. Bez wzgledu na to, jaki od- 
dźwięk wywoła w opinii kraju polityka 
rządu i choćby jego posnnięcia spotkały 
się z krytyka — wybory odbędą się w ter- 
minie przewidzianym“. 

Mówiąc o aprowizacji kraju, Gouin za- 
znączył, że ma .zamiar oświadczyć Fran- 
enzom całą nrawdę, choć nie będzie ona 
przyjemna. Natomiast niespodzianki w tej 
dziedzinie nie bedą jnź przykre. 

„Polityka zagraniczna Francji nie uleg- 
nie żadnym zmianom — dodał Gouin. — 
Program uchwalony przez Konstytuante 
podczas ostatniej debaty nad polityką za- 
graniczną. pozostaje nadal naszym pro- 
zgramem. Minister Bidanlt przedstawił 08- 
tatnio ten program na Zzromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych w Landvnie." 


W kilku wierszach 


Wiedeń. Na posiedzeniu Sojnazniezej Komisji 
Kontrolnej przedatawiciel Stanów Zjednoczonych 
Lewis oświadczył. 1ż stolica Anastrlf nie zostałą jesz- 
eze enłkowicia oczyszczona 2 elementów faszystów” 
skich. Dowódcy wojsk sojuszniczych postanowili 
osobłścia dopilnować tej sprawy. 


Wiedeń. Były profesor nniwersytatu wiedeńskiego 
Järn Lance ponetnił w celi więziennej samobójstwo 
przez notkniecie ampułki z cyjankiem potasu. 
Lango fanatyczny httlarowiec, po zdobycin Wiednia 
przez wojską radzieckie, zniszczył niezwykle cenny 
elektra-ultra mikroskop i zastrzelił, nsiłujących mu 
przeszkadałć dwóch asystentów. Był on zasądzony 
na karę śmierci 


Paryż. Przewodniczący neofaszystowskiego try- 
hunału w Weronie, Vecchin!, który skazał na śmierć 
hr. Clana oraz osłonków rady faszystowskiej za gło- 
sowanie przeciwko Mnussolintemu. popełni? samohój- 
stwo w Rzymie. Veechini został aresztowany 
w Mediolanie, ale zdoła? neles I ukrywa? się w Rzy” 
mie pod fałszywym nazwiskiem. > 


Paryż. W Madłolanie dała się oadcznó lekkie trze- 
sienie siemi. Również we Francji, w całej akolicy 
Alp rodańskich nastąpiły wstrząsy podziemne. Da- 
ły się one odczuć nawet w Strashurau oddalonym 
o 230 mil od Londynu. Wstrząsom podziemnym to- 
warzyszyło specjalne zabarwienie nieba. 


Batawia. W okolicy Bandnnznu trwają nadal wal- 
kt miedzy wojskami h!indnaktmi i nowstańcam( ja- 
waiskimi. Gnhernator Holenderskfch Indii Wschod- 
nich dr. van Mook oraz nremter repnbliki jawajskiej 
Sutan Sjahrir powrócili do Batawii. 


Londyn. 20 letni krá? Njamu Ananda Nahidol po 
raz pierwszy od wstąpienia na tron otworzył par- 
lament w Rangkoku, którego pierwszym zadaniem 
hędzie utworzenie nowego demokratycznego rządu. 
Ten pierwszy no woinie parlament, bedzie musiał 
przyjać na amiebie adnawiedzialność zaprowadzenia 
nowych reform konstytucyjnych. 


Radiolonizacja kraiu i zmiana programu radiowego 


Dyrektor naczelny P. R. J. Billig o osiągnięciach I planach Polskiego Radia 


W ostatnieh dniach odbyła się w Łodzi 
trzecia kolejna konferencja dyrekcji Pol- 
AR Radia z przedstawicielam' nauki, 
eztuki oraz pracownikami oświatowymi i 
kulturalnymi miasta Łodzi. 5 


Zwoływane przez władze Polskiego Ra- 
dia konferencje mają na celu umużliwie- 
nie szerokim warstwom społeczeństwa wy- 
powiedzenia się w sprawach programu 
P R i zakomunikowania czynnikom kom- 
petentnym swego zdania i uwag na temat 
audycyj radiowych. Poprzednie dwie kon- 
ferencje odbyły sie w Krakowie i w Byd- 
goszezy. ostatnia zaś została zwołana do 
Łodzi. Z ramienia Polskiego Radia wzieli 
w niei udział: dyrektor naczelny P. R. Je- 
rzy Billig, zastępca dyrektora mjr. Nadzin, 
dyrektor programowy P. R. Młynarski oraz 
jako przedstawiciele Rozgłośni Łódzkiej 


"głośnie, dzieki 


dyrektor Śmiejan i kierownik programo- 
wy Łopalewski. 

Pierwszy zabrał głos dyr. Billig, który 
omówił dotychczasowe wyniki działalności 
Polskiego Radia, dażącego do zradiofoni- 
zowania kraju. Odbudowa zniszezonej kom- 
pletnie przez memców radiofonii nolskiej 
wymagała ogromnego wysiłku. Mimo to 
w bardzo krótkim stosunkowo czasie roz- 
wyteżonej pracy, zostały 
odbudowane, wyposażone i urnchomione. 
Obecnie Polskie Radio posiada więcej roz- 
głośni, niż przed rokiem 1939. Mówiąc jed- 
nak ściśle należy stwierdzić, że są to roz- 
głośnie niestety bardzo słabe. Na 10 pol- 
skich rozgłośni tylko trzy, a mianowicie 
łódż. Gliwice i Kraków mają moe 10 kw. 
Rozgłośnia raszyńska. ndhndnwana wr!tec7z. 
nie dzięki pomocy sowieckiej ma moc 60 kw. 


Toczący się obecnie w Gdańsku proces 
Karola Marii Spletta, biskupa gdańskiego 
i byłego administratora diecezji chełmiń- 


skiej, zwraca na siebie wytężoną uwagę ` 


całej Polski i niewątpliwie zaciekawi rów- 
nież zagranicę, a to wskutek podobieństwa 
awego do przeprowadzanych ogólnie roz- 
praw politycznych z hitlerowskimi prze- 
stępcami, które znacznie przewyższa ze 
wzgledu na swe moralne znaczenie i na 
cenge podsądnego, jako dostojnika Koś- 
ciola. 

Splett, niemiecki szowinista, wierny slu- 


"ga i wyznawca Hitlera, wykorzystywa? za 


oknnacji. z jednej strony, «woje wysokie 
stanowisko w hierarchii kościelnej na Po- 
morzu, z drugiej zaś'strony — rozszalały 
terror hitlerowaki, by, w myśl wskazań 
swego „wodza“, wyniszczyć polskość. 

A zatem. germanizował dnsze polskie i 
wynaradawiał Polaków za nomoca nresji 
religiinn-knścialnej. tepi? hbezwzeladnie i 
po niemieekn hrntatnie wszelkie nrzelawy 
polskiara rnia kościelnego. wydawał nie- 
wygodnych księży w ręce gestapo itp. 


. „Sługa 


my przez ludność W 1-szej połowie lutego 


ra 

Ly 4] kg 

Nienawiść swą do polskości przenosił 
nawet na zmarłych, polecił bowiem na 
cmentarzu grzebać Polaków w miejscach, 
wydzielonych dla samobójców. 

Tego rodzaju metody hitlerowskie sto 
sowa? Splett w życiu religiinym na Po- 
morzu w czasie okunacji, przybrawszy £0- 
bie do pomacy swoich zastepców. ksiedza 
Prenssa w Tczewie | ksiedza Knoppa w 
Waeiherowie. 

Ksieża niemieccy zawsze byli [wrogami 
Panleki. tylka dawniej w swej przeriwnol- 
sklej działalności neranicznli się do agi- 
tacji politycznej. Rzadv Hitlera. wojna I 
nknnacia rozwiazałv im rece. I ato bisknp 
Śnlett i ieran nnadwładni. nie liczac sie z ni- 
czym. zwałceili srm'enia wiernych i wy- 
dawali irh na śmierć. 

Nnarymherpa nkaże światu całą ohyde 
zhroadni niemieckiega faszyzmu. proces zaś 
Snletta nświetli i niawni przestępstwa nie- 
m'erkiama katolicyzmu. 

Caly świat ale dowie. jak nostenawali 
niem'anv nrzestępcy, mieniący się hvé alu- 


gami Bożymi le d 


Na skutek tego, mimo dużej liczby rozg?łoś- 
ni cała Polska nie jest objęta ich zasię- 
giem. Szczególnie daje to się odczuć na Za- 
chodzie. W tym celu zapadła decyzja zwię- 
kszenia mocy rozgłośni poznańskiej do 50 
kw. tak, że w ten sposób Ziemie Odzyskane 
będą mogły być obsłużone przez Polskie 
Radio. 

Postęp radiofonizacji kraju jest niewąt- 
pliwy. W dniu 1 atvcznia b. r. zarejestro- 
wanych było 150.000 radinaparatów. przy 
czym przyrost miesieczny wynosił blisko 
30.000. Oczywistą iest rzeczą, że do wzro- 
stu liczby radioahnnentów przyczynił sie 
naiznaczniej dekret Rady Ministrów o znie- 
sienin ograniczeń w zakresie słuchania 
radia. 

Zdaniem dyr. Billiga jedyną reąlną dro- 
gą, wiodacą do zradiofonizowania kraju 
jest radiofonizacja przewodowa. Ma ona 
znaczenie tym wieksze, że odbiorniki lam- 
powe są bardzo drogie i w ogóle nie roz- 
wiąznia snrawy ze wzgledu na katastro- 
falny hrak lamn radiowych. Dwie powsta- 
jące fabryki lamn i anaratów nie heda w 
zadnym razie mogłv nokrvć zapotrzehowa- 
nia. Rv temu 7aradzić hedz'a snrawadzone 
spoza krain milion lamn i 30.000 radioana- 
ratów. To jednak również jest tylko malo- 
znaczną nozycia | dlateeo w roku hbieżą- 
cym Pałskia Radia zwróci słówną uwane 
na instalacje słośników. Na akoło 100000 
głośników, których założenie jest projek- 
towane w rokn bieżącym, około 30.000 po- 
wedrnie ną wieś. 


Omówieniem projektu nowego programu 
radiowega. który wejdzie w życie z dniem 
l marca b. r. zainal sią dyrektor progra- 
mowy P. R. Młynarski. Rzecza znamienną 
bedzie zwiekszenie ilości godzin andvevj 
mnzycznych. Mnzyce poświecone bedzie 
539% czasu. Treściowo ndnowiadaiace au- 
dreie łączona hedą w dłnższe odcinki. 

Mieimv nadzieję, że plany dyrekcji P. R. 
przyczynią się wreszcie do podniesienia 
pariomn i nrozmalcania prozramn andvcyj 
rąadinwvych. Datvchczas bowiem ałnahanie 
Pniekiego Radia etawało się chwilami 
męką, (b. a 
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-L plenarnego 


-W pierwszym dniu posiedzenia M. R. N. 
to jost dnia 28 stycznia b. r., prezes ob. K. 
Zajda wygłosił nastepujące zagajenie: 

Rok pracy naszego samorządu terytorial- 
nego był obfity w rozultaty dodatnie i 
ujemne. 


Ocena wyników dodatnich jest znana każ-- 


demu pracownikowi samorządu i członkom 

dy z racji pełnienia swych obowiązków. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że tak wy- 
soco dodatnie osiągnięcia naszego samo- 
rządu mogły nastąpić tylko na skutek har- 
montjnej współpracy Zarządu Miejskiego 
z Miejską Radą Narodową. Dzięki ofiarnej 
pracy naczelników poszczególnych wydzia- 
łów i pracowników, przy wybitnej wspól- 


pracy stronnictw bloku demokratycznego S 


oraz dobrze pojętego patriotyzmu i ofiar- 
ności zrzeszeń gospodarczych i spółdziel- 
czości drobnego przemysłu, rzemiosła i ku- 
piectwa. Ofiarność pracownika umysłowe- 
go i fizycznego uzupełniła inteligencja za- 
wodowa swoją praktyką i doświadczeniem. 
a tym przykładzie widzimy, że dobra 
woła wszystkich warstw społeczeństwa da- 
je nam gwarancją najpomyślniejszego roz- 
woiu naszego miasta i dobra ludności. 

Obecnie najważniejsze problemy, które 
musimy wykonać, eą: odbudowa szkolnie- 
twa, które by potrafiło wchłonąć naszą 
młodzież, a tym samym ratować przed 
zgnilizną handlu ulicznego, co jest powo- 
dem utyskiwań ze strony społeczeństwa 
oraz pomoc zimowa dla zabezpieczenia mi- 
nimum wyżywienia już dziś głodującym, 
nie z własnej winy, a byłoby zbrodnią. 
gdybyśmy wskutek egoizmu lub chęci nad- 
miernego zysku przez poszczególne wy- 
twórnie lub zakłady. a przede wszystkim 
przez niendolność wciagnięcia do akcji 
mocno zbogaconych „szaberkiem* i innymi 
kombinacjami dopuścili do straszliwej nę- 
dzy i śmierci głodowej. 

I dlatego nie wolno nam naszych wysił- 
ków określać jako doraźne, one muszą być 
stałe, planowe, a przede wszystkim eku- 
teczne. 

Tak pojeta I zharmonizowana wspólpra- 
ca w każdej gałęzi pracy państwowej i 8a- 
morządowej musi dać dobre wyniki ku za- 
dowoleniu kazdego bywatela. 


Drugi dzień obrad 
Miejskiej Rady Narodowe] 


(jj) W dnin 28 «tycznia obradowała w 
dalszym ciągu M. R. N. Przewodniczący 


ôb. Zaida sprawdził obecność 6złonków 


M. R.N. po czym przystąpiono do dysku- 
sji nad sprawozdaniami Prezydenta miasta 
i naczelników poszczególnych wydziałów. 
Do głosu zapisało sie 10-cin mówców. 

Pierwszy przemawiał prof. Hyla, podkre- 
ślając zasługi dyrektora Wodociągów Miej- 
skich ob. Knauera, który w.okresie oku- 
pacji opiekował się młodzieżą, udzielając 
jej poparcia i schronienia na terenie wodo- 
ciązów. Na oświatę w stosunku do bud- 
żetów powojennych przewidziano szalenie 
małe dotacje, które równają sie 6% ogól- 
nej sumy budżetu obecnego. podczas gdy 
analogiczna pozycja przed 1939 r. wynosiła 
12% budżetu. Nauczycielstwo cierpi głód 
mieszkaniowy pomimo przyrzeczeń i obiet- 
nie. W posiadaniu Zarządu znajdują sie 
i są użytkowane rzeczy, stanowiące Wlas- 
ność szkół. Należy ograniczyć ilosć budek 
handlowych w centrnm miasta, by zacho- 
wań euronejski wygląd śródmieścia. 

Ob. Witkowski krytyknie działalność 
Urzędu Mieszkaniowego i Wydziału Apro- 
wizacyjnego. Proponuje, aby przyznać or- 
ganizacjom młodziejowym roczne 8ubsSy- 
dium w wysokości 100.000 zł. 


Sprawozdanie Komendanta Milicji Obyw. 
por. Nowickiego 


Przewodniczący udzielił głosu por. No- 
wiokiemu. komendantowi milicji w naszym 
mieście, który zapoznał radnych z osiąg: 
nięciami Milicji Ohvwatelskiej w cig- 
gu roku pracy. Mimo złych warun- 
ków pracy stan bezpieczeństwa wybitnie 
się poprawił. W okresie sprawozdawczym 
zaaresztowano 101 osób, zwolniono z tego 
tylko 22 osoby; dowodzi to. że beznodstaw- 
nie nikt nie jest zatrzymywany. Zlikwido 
wano R band rozbóijniczych. W czasie wal. 
ki padło dwóch milicjantów. oddało swe 
życie w służbie ochrony mienia obywateli 
Specjalną uwagę zwrócić mnsimy na 
wzrost przestępczości wśród nieletnich. — 
Staramy się o utrzymanie czystości i hi- 
gieny w mieście. W. stosnnkn do onornych 
zastosowane bedą renresje. W najbliższe? 
przyszłości bedą oddane trzy cele w wie- 
zieniu częstochowskim dla przestępców. 
młodocianych. Czynione są starania 0 pod 
niesienie zagadnienia czystości miasta. 


Sprawozdanie 

Miejskiej Zawodowej Straży Pożarne] 

Por. Michalski, komendant Miejskiej Za 
godowej Straży Pożarnej, złożył sprawn: 
zdanie z rocznej działalności. Działania 
wojenne spowodowały, że Straż etraciła 
cały swój sprzęt bojowy. Istnienie strażv 
bez snrzętu bvło nie do pomyślenia. Ponie. 
waż Zarzad Miejski nie mógł przeznaczyć 
na ten cel żadnych funduszów, stworzane 
swój własny fundusz, który powstał 2 
wpływów z urządzanych imprey_! 
Poważniejsze sumy wpłyneły Powszech- 


nego Zakładu Ubezpieczeń, dzięki którym 
zakupiono 3 samochody z UNRRA i dwie 
motopompy. Obecnie Miejska Straż Pożar: 
na: posiada: 3 samochody ciężarowe, 1 pół: 
ciężarówkę, 4 motopompy, 1.800 m węża tło- 
cznego, 8 komplety wężów ssących, 1 przy- 


<zepkę pomocniczą oraz własny warsztat 


reperacyjny z aparatem do spawania me 
tali i ładownią akumulatorów. Miejska 
Zawodowa Straż Pożarna pozostaje w bez- 
pośrednim kontakcie z przemysłowymi 
strażami pożarnymi 1 Ochotniczą Strażą 
Pożarną. W okresie sprawozdawczym wzie- 
to udział w 58-ch akcjach przeciwpożaro- 
wych na terenie miasta j powiatu. 


Sprawozdania komendanta Milicji Ob. i 
traży Pożarnej zostały przyjęte przez 
radnych oklaskami. Po sprawozdaniac 
przystąpiono do dalszej dvskusji nad spra- 
wozdaniami. Przew. ob. Zajda udzielił gło- 
su radnemu Brzozowiczowi, który poddaje 
krytyce zachowanie się kupiectwa miej- 
scowego w związku z ostatnią podwyżka 
cen. Kupcy lekceważą wskazania komisji 
cennikowej, należy więc wzmóc kontrole 
i zastosować rygory. Stwierdzono, że pod- 
czas dnia pali się światło elektryczne, co 
z konieczności obciąża rachnnek miasta. 
W związku z powołaniem do życia Zakładu 
Oczyszczania Miasta już teraz są ściągane 
opłaty z małych domków robotniczych. z 
któyrch, praktycznie biorąc, nigdy śmieci 
wywożone nie bedą. 

Radny Lizurej porusza problem handlu 


„GŁOS NARODU” 1 lutego 1846 r. 


siedzenia Miejskiej 


Rady Narodowej 


ulicznego artykułami żywnościowymi, kry: 
tykuje Urząd Mieszkaniowy za jago nie- 
skoordynowaną pracę, proponuje rozbiórkę 
pozostałych schronów przeciwlotniczych 
Uzyskany z rozbiórki materiał budowlany 


-może być użyty przy odbudowie zniszczo: 


nych bndynków. | 
Radny ob. Jankowski przedstawił rad 
nym nadział, jaki dotychczas wzięło kupiec 
two miejscowe w różnych zbiórkach na 
cele społeczne. Prosił, aby nie obciążać 
nadmiernie kupców i proponował, abr 
wszcząć starania o uruchomienie w Cze- 
stochowie komunikacji antohusowej. 
Poseł ob. Zientarski w dłuższym przemó 
wieniu zobrazował majace być wkrótce' re 
alizowanhe reformy społeczne, przy czym 


h zwrócił uwage na konieczność zabezpiecze 


nia obiektów, mających podlegać upań 
stwowienin. przed ncieczką maszyn i ka 
pttałów. Zarząd Miejski powinien zainte 
resować sie a nastennie przejąć ważnie! 
eze ośrodki przemysłn ceramicznego i wA 
pienniki. Te warsztaty nracy oprócz kola 
salnego znaczenia w odhndowie zniszezo 
nego kraju stanowić bedą także pokaźne 
źrńdła dochodu dla samorzadn m/ejskiegn 
Wiru kunców w pononi za nadm'erny 
zyskeinm zapomina. $e nie w $vm celu wal 
czyliśmy z rekirami kanitaffzmu. ahy pr- 
zewrniić na tworzenia slo nawel wareoev na- 
slafaczy, wyrosłej na nedzy wsnótbraci. 
Rada przyjeta to oświndczanie oklaskan! 


(Dalszy ciag nastapi). 


‘ONIKA 


r 


| Od Redakcji 
Niniejszym zawiadamiamy wszystkich 
naszych czytelników, że numer jnhileuszo- 
wy naszego pisma ukaże się w sobote, dn. 
2 lutego b. r, w godzinach porannych. 


Komunikat Kom. P. P. R dzielnicy 
śródmieście 


Komitet PPR Dzielnicy Śródmieście po- 
daje do wiadomości, że wszyscy członkowie 
PPR Dzielnicy Śródmieście i Zawodzie ma- 
lą się zgłosić na zebranie w dniu 3 lutego 
1946 r. o godz. 15-%j w lokalu Aleja Nr. 9. 
Na zebraniu tym będzie pornszona sprawa 
kształcenia się wszystkich robotników i be- 
dzie wyglószone sprawozdanie miesieczne. 
OK wszystkich członków obowiąz- 

owa. ` ye DM ożrói | 


Zebranie członków P. P. S. komitetu 
dz'eln. „śródmieście” i Stradom 


W dnia 81 stycznia 1946 r, t. j. w czwar- 
tek o godz. 16.30 w lokalu własnym przy 
ul. Kopernika Nr. 6 odbędzie się zebranie 
wszystkich członków Dzielnicy Śródmieście 
i Dzielnicy Stradom. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


Pow. Zjazd b. Uczestników Walki ' 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 


Zgodnie z zarządzeniem Zarządu Woje- 
wódzkiego z dnia 14 stycznia 1946 r. Pow. 
Zarząd Zw. b. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację zwołuje 
Zjazd Powiatowy b. Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
dla dokonania wyboru władz powiatowych 
w dniu 3 lutego 1946 r. o godz. 9-ej w sali 
Kina „Wolność“, przy ul. Al. Kościuszki 5. 

Wejście tylko dla członków zweryfiko- 
wanych za okazaniem karty wstępn. Listy 
zweryfikowanych członków są wyłożone w 
lokalu Związku, przy ul. Kościuszki 14-a, 
I p. gdzie będą wydawane karty wstępu. 


Ze szkoły ćwiczeń 


Szkoła Ćwiczeń przy Państwowym Liceum Pe. 
dagogicznym w Częstochowie, ul. Jasnogórska 
810 uruchamia V-i VI kl, szkoły powszechnej. 
Zapisane dzieci zg!oszą się w dniu 5 lutego r. b. 
na lekcje o godz. 9, Zapisy trwają. 


Przed wyborami do Rady Zakładowej 
- fabryki marmolady „Społem“ 
w Czestochowie 


(j) Na dzień 1 lutego 1946 roku zostały rozpi- 
sane wybory do Rady Żakładowej fabryki mar- 
molady „Społem“. Fakt ten opinia publiczna przy 
jęła z zadowoleniem. Najwyższy czas na wybór 
nowej Rady. Dotychczasowi „mężowie zaufania“ 
nie spełńjli pokładanych w nich przez pracowni- 
ków nadziei. Mało tego, wpływając na zwolnienie 
z pracy byłego więźnia politycznego, który po- 
wrócił z obozu koncentracyjnego. dotychczasowa 
Rada nie zaskarbiła sobie poważania i sympztił 
wśród pracowników. Zadokumentowała, że człon= 
kowie jej nie są ani spółdzielcami, ani społecz. 
nikami, a już patriotyzm ich musi być poddan 
krytyce. - 

Życzymy mowej Radzie i pracownikom, aby 
więcej poświęcili uwagi ludziom, którzy cho- 
ciażby z uwagi na łch przeżycia powinni doznae 
wać opieki narodu polskiego, a nie niewdzięcz- 
ności i szykan, 

Mamy nadzieję, że nowa Rada Zakładowa god. 
nie będzie reprczentować imię Polaka-Spółdziel 
cy. 


„Żywa Gazetka“ 


Komitet Miejski P. P, S. w Częstochowie, ko- 
munikuje, że w sobotę, dnia 2-go lutego br. o 
godz, 15 (3) po południu odbędzie się w |okalu 
partyjnym Kopernika 6 (sala konferencyjna) „Ży 
wa Gazetka“ dla członków Partii O, M. TUR: R. 
K. S. „Skra“ Stow. b. Więźniów Politycznych — 
w programie część artystyczna. Obecność obowiąz 
kową, Prosimy o przybycie, tak członków, jak i 
sympatyków. 


Nadeszły paczki z UNRRA, słynne paez- 
ki, które początkowo przeznaczone były dla 
żołnierzy angielskich, znajdujących 
niewoli, a następnie w liczbie jednego m!- 
liona ofiarowane zostały Polsce. Tyle lu- 
dzi ostrzyło sobie na nie zęby, robotnicy 
ciężko pracujący, urzędnicy, zarabiający 
na państwowych i samorządowych posa- 
dach kilkaset złotych miesięcznie, t..zw. 
„robotnicy kultury", których i Częstocho- 
wa posiada — a z tego wszystkiego wyszła 
figa z makiem. Prócz garstki urzędników 
poczty i kolejarzy nikt paczek nie otrzy- 
mał. Czy nasze władze w Warszawie Są: 


dzą, że w Czestochowie. najbardziej dziś. 


nprzemysłowionym mieście Polski central- 
nej, nie ma już godnych. a raczej potrze- 
bnjacych. Jakoś to tak dziwnie się aklada, 
+6 Częstochowa z regały jest pomijana, 
edy chodzi o wszelkie przydziały. Nie po- 
masenia nawet  npełtvcie poszczególnych 
związków zaw., Rad Zakładowych i t. p. 

Nie jest to jedyna dziedzina, w której 


Czestochowa została pokrzywdzona Kilka ' 


miesiecy temu przebywał w naszym mieś- 
nie attaché aanitarny poselstwa polskiego 
w Sztokholmie. który bedac jednocześnie 
delegatem szwedzkiego Czerwonego Krzy- 
ża na Polske. w znnełnie oficjalnym cha- 
rakterze powiadomi? redakcje .Głosu Na- 
rodu“, że szwedzki Czerwony Krzyż przy- 
dzielił Częstochowie. właśnie Czestachowie 
(nota bene na jego osobiste prośby) 100 łó- 
zek dla miejscowego szpitala powszechne- 
zo. 100 łóżek, to nie są same tylkn łóżka. 
To pościel do nich. bielizna. urzadzenie 1 
wyekwipowanie sali chirurzieznai. laryn- 
golosicznej, ginekologicznej. okulistycznej. 

Słyszeliśmy. że dary szwadzkie dla Cze- 
stochowy do Polski nadeszły. Ale oczy- 
wiście ink wszystko inne utkneły po dro- 
dze w Warszawie. A stamtad nic jeszcze 
do innych miast polskich nie dotarło. Po- 
dobno szpitalnictwn naszemu zaproporo- 
wano na odozenne 100 drewnianych zaplu- 
skwionych łóżek .bez żadnego prawdziwie 
wartościowego urzadzenia szpitalnego. — 
Recz jasna, że szpitale nasze mnsza zrezy- 
znować ze stołecznej wspaniałomyślności. 
A my ze swej strony ten nnmer naszel ga- 
zoty wyślemy attaché sanitarnemu w Sztok- 
holmie. 

Przy okazji warłtoby zadać jedno pyta- 
nie. Czy w wypadkn Warszawy nie po- 
wtarza się ten sam bląd. jaki popełniono 
przed wojna w stosunkn do Gdvni, że ko- 
śztem tego jednapo miasta w cieniu pozo- 
atawałą cała Polska. 

T na zakończenie ieszcze jedna kwestia. 
Z Kanady leci do Polski penieylina. Już 
drugi transport. Peniecvline z pierwszego 
transportu. można było dostać na czarnym 
rynku po zł. 1.800 za amnn?kę., podczas gdy 
sznitale termo cennego leku na oczy nie 
ogladały. Ohawiamy sie, chyba słnsznie, 
że z tym drugim transnartem moza sie zda- 
rzyć nodnbna enda Redzie penicvlina wsze- 
dzie, bedzie w nielegalnym handlu. bedzie 
do dvsnozycji chornincych na niestraw- 
ność paskarzy. ale czy bedzie dla przehy- 
wających w sznitałach ranatriantów i lu- 
dzi nawracających z obozów koncentracyj- 
nych? | 

A handlarzom penicyliny ku uwadze: 
cenny ten lek traci swoją wartość, ieżeli 
nie jest przechowywany w temineraturze 
5 C. Wątnimy więc. czy sneknlanci sta- 
rali się n ntrzrvmanie takiej właśnie tem- 
peratnry, jeżeli nie — to znaczy. że brali 
pieniądze za darmo i oszukali nabywcę. 

amf) ae 


Nocne dyżnry aptek 


W tygodniu od dnia 28 stycznia do dnia 
3 lutego r. b. dyżurują nastepujące apteki: 

Z. Szostakiewicza.— PI. Daszyńskiego 6, 

A. Włosińskiego — 7 Kamienie 77, | 

J. Rupprechta — nl. Narutowicza 170 — 
tylko od godz. 8-ej do 19-ej. 


Jak Kielce obchodziły rocznicę swego wyzwo!enia 


W numerze naszym z dnia 23 b m. zamie- 
ściliśmy krótką notatkę o aroczystcściach, 
iakie odbyły się w Kielcach w sobotę i w 
niedzielę ub, w związku ż roczaica wyzwo- 
lenia Kielc. Dziś podajemy b!iższe szcze- 
zgóły uroczystości tych, na podstawie spra- 
wozdania naszego korespondenta » Kielc. 

Jak wiadomo, Kielce wyzwolone zostały 
w dniu 16 stycznia r ub. — wojska radziec- 
kie wkroczyły do miasta w godzinach wie- 
azornych. Tym niemniej uroczystości prze- 
niesione zostały na sobotę i niedzielę 19 1 20 
b. m., aby nie robić przerwy w pracy urzę- 
dów, fabryk i szkól. 

Uroczystości rozpoczęły sia „Dniem ra- 
Jości dziecka* w sobotę rano. W teatrach 
kieleckich (Teatr Rozmaitości i Teatr Ro- 
bhotniczy) odbyły sie widowiska dla dzieci, 
arzanizowane przez związki młodzieżowe — 
ZWM, TUR i ZHP. Po przedstawieniach, 
dzieci wróciły do swych szkół. gdzie otrzy- 
mały podarki w odzieży, artykułach żyw- 
nościowych itp. 

Po połndnin tego dnia, t. j}. w sobote 19 
b. m. odhvło.aię uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, która zazaił 
nrzewodniczacy Rady ob Partyka. Nasten- 
nie przemawiał przewodniczacy Woj. Rady 
Narodowej, mir. Ozga-Michalski, który 
odzreśli! rolę Kielecczyzny w dziedzinie 
kultnry, ndział luen kieleckiego w walkach 
okupantem i wyraził nadzieję. że i obec- 
nia stojąc wiernie przy demokracji Kie- 


zabaw ||lecezyzna snełni stojące przed nią zadan*n 


Przemówienia komendanta wojennego, 


radzieckiego ppłk. Kuprija, nacechowane 
serdecznością, przerywane było licznymi 
oklaskami zebranych. Tak- sie złożyło. że 
ppłk. Kuprij brał ndział w walkach o Kiel- 
ce i przemówienie jego było wspomnieniem 
tych wielkich przeżyć. Miasto zdobywała 
IIT Armia, w ramach której walczył 13 ty 
pułk. W planie było opanowanie miasta w 
ciągu 24-ch godzin. Akcja wymagała oatrze- 
liwania miasta ciężką artvlerią i katinsza- 
mi, jakich było wówczas do dvspozycj: 220 
sztnk. Dowództwo rosyjskie. idąc za pora- 
dą ppłk. Kuprija, zdecydowało przadłnżrć 
termin zdabywania o 24 godziny, t. j. do 
łacznej ilości 48 godzin — bvle oszczędzić 
Kielcom cieżkiego obstrzału. W ten anposób 
miasto ucierpiało w nieznacznej tylko mie- 
rze i anikneło losn innvch miast. 

Major, obecnie pnłk. Kuprij, od chwili 
wejścia wojsk radzieckich do dnia dzisiej- 
szego. pozostaje na stannowiskn komendan- 
ta miasta i cieszy sie ogólną symnatią ca- 
lega społeczeństwa kieleckiego. a hrater- 
skie nozdrowienie. jakie imieniem Repu- 
blik Radzieckich i Armii Czerwonej wyra- 
ził miastn w rocznice wvzwalenia. znalazło 
swój specjalny oddówiek. Ostatni nrzema- 
wia? imieniem W. P, a w szezezólności 
imieniem atacjonniacvch w Kielcach Ted- 
nostek W. P., ppłk Rednarz. Po przemó- 
wieniach orkiestra M O odevrała hymny 
narodowe — polski i radziecki. 

Na zakończenie nroczystego posiedzenia, 
przewodniczacy ogłosił decvzie Rady Nar. 
o zmianie nazwy nlic: Lipowej i Bodzen- 


tyńskiej — na nlicę Wojska Polskiego i 
Armii Czerwonej Wysłano depesze hol- 
dowuicze do prez. Bieruta. premiera Osóbki 
Morawskiego, marsz Żymierskiego | marsz. 
Rokossowskiago. 

Drngi dzień uroczystości rozpoczął się 
uroczystą Mszą św. w Katedrze kieleckiej. 
celehrowana przez ka Bisknna Kaczmarka. 
na której ohoeni byli przedstawiciele rzą- 
du. wojska, snołeczeństwa. stronnictw i or- 


zan'zacyj, Po mszy odhył sie pochód na 


plac Partyzantów, gdzie nrzvbvłv specjal- 
nie z Warszawy wiceminister ohronv na- 
rodowej pon. Jaroazawiez dokonał dekara- 
cii 50 oficerów i 190 żołnierzy medalem 
„Za Wnrsząwa*, Z nlacu Partvzantów po- 
chód ndał Rie nrzed namnik Rohatera ra- 
dzieekiago, gdzie złożono wieniec, no czym 
odbvla się defilada wojska, przyjmowana 
prza7 gen. Jaroszewicza. 


tym samvm dnin o godz. 4-tej odhvla 


się nraczysta Akademia. na która przybyli 
przedstawiciela wladz snałerzeństwa i waj- 


ska z wiceminictram een. Jaroszewiezem. 


wniewodą oh. Wiśliezem na czele. Na Aka- 
demii nrzemawiali: imieniem rzadu wice- 
woj. Irhrnowiez, im. Woiska Polskiego 
Ren. Jaroszawicz, im. Armii Czerwonej — 
pnłk. Kuprii oraz im. stronzietw politycz- 
nyeh — ch. Knmor. e 

Pn części oficialnej nastaniła czeńć arty“ 
styczna, w której koncertowała wniakowa 
orkiestra avmfoniczna nod hat. M Stralś- 
skiego. A. Hernes — śpiew, 
na — taniec. (Ł) 


się Ww 


Hryniewiczów: 
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CIA KULTURALNEGO 


Teatry Miejskie — sala dnża 
„Grube ryby“ M. Bałuckiego — 
„_Dziś w czwartek 31-go b. m. o godz. 18,30 
„Grube. ryby“. Reżyseria B. Orlińskiego. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. 
Dzisiejsze przedstawienie zostało cześcio. 
wo zakupione przez związki zawodowe. 


„Obcym AA wzbroniony” 


Jutro w piątek 1 lutego b. r. o godz. 18,30 
odbędzie się premiera reportażu sceniczne- 
go Heleny Buczyńskiej, granego obecnie 
z niesłychanym powodzeniem na wszyst- 
kich polskich scenach. W przedstawieniu 
tym weźmie udział prawie cały zespół Tea- 


trów Miejskich. Reżyseruje Edward Qliń- 


ski. Oprawę sceniczną projektował Wład. 
 agner, 
„Śluby panieńskie“ 
. Próby z komedii w 5<in aktach Al. hr. 
Fredry p. t. „Śluby panieńskie“ są w pel- 
nym toku. Reżyseruje Artur Kwiatkowski. 
Komedia ta otrzyma pierwszorzędną ob- 
sade i przepiękną oprawę. 


Sala kameralna 


Dziś przedstawienie zawieszone. 
! xk 
»Lużyce — pobratymczy kraj 
„zapomniany 

'Dnia 31 stycznia, w czwartek, o godz. 19 
w sali Biblioteki Miejskiej odbędzie się od-| 
czyt ob. Emila Ismera p. t. „Łużyce — po- 
bratymczy kraj zapomniany. 

Ze względu na aktualność tematu odczyt 
ten wzbudził duże zainteresowanie. 


Z recitalu skrzypcowego 
prof. Stanisława Jarzębskiego 


W ub. piątek odbył się w sali Teatru Miejskie- 
go recital skrzypcowy prof. Stanisława Ja1zęb- 
skiego, Grę profesora Jarzębskiego znamy juz 
g wielu koncertów, jednak na ostatnim koncer- 


"cie miał swój specjalnie szczęśliwy dzień. Pro- 


gram koncertu ułożony i dobrany starannie mógł 
i dał pole do wykazania zalet kantyleny róż- 
nej techniki i muzykalności. Z utworów o dużej 
biegłości technicznej wykonał prof. Jarzębski 
wariacje Cerelli-Tartiniego, kaprys Paganiniego, 8 
kaprys Wieniawskiego wykazuje doskonałą tech- 
nikę smyczkową w staccatach, picicatach, arpefg- 
giach, technikę palcową w pasażach biegnikach 
flażoletach i podwójnych tonach. Grę prof. Ja- 
rzębskiego cechuje subtelne cieniowanie, ałodki 
Hryczny ton i wrodzona muzykalność, pozwala- 
jąca na dobre odczucie charakteru i stylu utwo- 
ru. Śpiewność kandyleny i stronę uczuciową gry 
prof, Jarzębskiegow ykazały utwory: Romanca 
Schumana, aria Bacha, Romanca, Zarzyckiego, 2 
zakresu muzyki kameralnej wykonalt prof, Ja- 
rzębski i prot, Irena Garztecka-Jarzębska sonatę 
f-dur Beethovena zwaną „Wiosenną” wprawnie, 


Jarzębskiego pozwala mn na swobodę w różno- 
rodnych stylach o różnych odcieniach charakteru, 
nastrojów i barw, rokując na tym polu świetlaną 
przyszłość. Akompaniowała Irena Garztecka-Ja 
rzębska, jak zwykle dokładnie, równo i stosując 
się do solisty. Publiczność stosunkowo nieco ii- 
czniejsza niż na ostatnich koncertach oklaskia 
wała sofistę burzliwie zmuszając do bisów. -Ka- 
prys Wieniawskiego wykonany na bis był zagra- 
ny bez zarzutu z powiewną zwinnością i należy 
do majlepiej zagranych utworów. 


Tadeusz Wawrzynowicz. 


„Sześć lat walki o niepodległość" 
w Klubie Literackim 
W ubiegły czwartek zamiast zwyklego 
odczytu usłyszeliśmy w Klubie Literac- 
kim utwory poetyckie i prozatorskie człon- 


7 


ków Klubu. Podobne wieczory odbywaly 


sie już w sezonie wiosennym i`letnim. — 
Pierwszy tegoroczny był poświecony 6-let- 
nim walkom o niepodległość. 

Utwory poetyckie zyskały piękną oprawę 
odtwórczą, dzięki współudziałowi dwóch 
artystek dramatycznych Teatru Miejskie- 
gi: Lidii Korwin i Krystyny Wodyńskiej. 
Usłyszeliśmy w ich interpretacji utwory 
poetyckie: Lucjana André, Stefana Mszy- 
cy, Ireny Maciejewskiej, Wacława Rons- 
sean, Stanisławy Zielińskiej. Wszystkie 
w mocnych słowach odzwierciedlające cza- 
sy walki i wyzwolenia. 

Prozą odczytane zostały dwa utwory 
Sławomira Folfasińskiego — fragment po- 
wieści i Stefanii Podhorskiej-Okołów — 
wspomnienia z powstania warszawskiego. 

Wieczór spotkał się z gorącym przyję- 
ciem licznie zgromadzonych słuchaczy i 
powinien być udostępniony szerszej pu- 


z 


błiczności. S.P.O. 


Z Walnego Rocznego Zebrania 


członków Związku Zaw. Prac. Przem. Poligraficznego w Częstochowie 


i 
W ub. niedziele odbyło sie walne zgro- 
madzenie członków Związku Zaw. Pracow- 
ników Przemysłu Poligraficznego Okręgu 
częstochowskiego, z udziałem przewodni- 
czącego Zarządu Głównego ob. Koczuba W. 
i członka Hermana oraz delegatów Oddzia- 
łu radomskiego i kieleckiego ob. ob.: Bil- 
lipa K, Stocka R. i Waśkowskiego Z. 


Do prezydium powołano ob. ob.: Billipa: 
K. z Radomia — na przewodniczącego, E. 
Sucheckiego — na sekretarza, J. Wolniekie- 
go i Fr. Rajsmana — na asesorów oraz 
A. Kalwata, . przedstawiciela Pow. Rady 
Związków Zawodowych. l 


Ob. J .Pierzgalski powitał delegatów i 
zebranych członków w liczbie 187 osób, po 
czym zapoznał obecnych z ważniejszymi 
wydarzeniami w życin orzanizacji za czas 
swej prezesury, t. j. od dnia 4 marca 1945 r. 
Dziekując kolegom z Zarządu za. wspól- 
prace, apelował do zebranych, by przy wy- 
borach nowego Zarządu oddali głosy na 
ludzi, zdolnych do wzniesienia silnego gma- 
cha organizaeji na fundamentach, jakie 
przygotował ustępujący Zarząd. 

Ob. K. Głowaski omówił pokrótce prace 
wskrzeszonego Związku Drukarzy i trudne 
warunki, w jakich odbywały sie pierwsze 
zebrania Tymcz. Zarządu. Omówił poszcze- 
gólne etapy pozyskiwania członków oraz 
korzyści, jakie przyniosła konsolidacja 
przemysłu poligraficznego w jednym związ- 
kn. Cyfra 337 zarejestrowanych członków 
świadczy o zrozumieniu roli, jaką ma do 
spełnienia w kraju zorganizowany drukarz 
t introligator. 

Skarbnik 'ob. Szymański L. złożył roczne 
sprawozdanie kasowe, z którego wynika, 
że umeblowano i odnowiono lokal, udzie- 


sumiennie i z odczuciem. Talent skrzypcowy prof. lono zapomóg wdowom i sierotom, poma- 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Nr. O. 302/1/46. Obwieszczenie 


Prezydenta Miasta z dnia 14. stycznia 1946 p. 
w sprawie rewindykacji mienia golakiego z Niemiec. 

W związku z masowym powrotem Polaków z terenów niemieckich 
t ziem okupowanych powstaje możliwość zużytkowania ich spostrze- 
jeń przy rewindykacji mienin polskiego, wywiezlonego z Polski 
przez okupanta do Niemiec i innych krajów europejskich. 

W związku z tym apeluje do wszystkich Polaków, którzy powró- 
cili do Częstochowy ze stref okupacyjnych w Niemczech i posiadają 
wiadomości o mieniu polskim. wywiezionym przez okupanta 2 Pol- 
ski do Niemiec, ażoby zgłaszali się do Zarządu Miejskego (Ratusz, 
pokój Nr. 11) dla udzielenia w tej materii informacji i spisania 


W 


| Udzielone przez nich informacje zostaną wykorzystane przez 
Biuro Odszkodowań Wojennych przy Prezydium Rady Ministrów. 


Częstochowa, dnia 30 stycznia 1946 r. 
Prezydent Miasta (—) Dr. T. 
886 PAP 


L. dz. Apr. 75/48. 


Ogłoszenie 


W piątek 1 lutego b. r. t. 
zmarłej w Oświęcimiu drogiej 


zapraszają 
828 PAP 


Uczciwego znalnzcę czarnej toreb 
ki zgubionej 25.1.46 od Dąbrow 

. skiego do II Alei 18, bardzo pro 
J. WOLARSKI szę o laskawy zwrot dokumentów 
i fotografii: 1I, Aleja 18 m. 5smad 
Księzarnią. Pieniądze proszę za 
trzymać. PAP 790 


Á. f p. 


"MARII ZAWADZKIEJ 


| mauczycietki l długoletniej członkini Zarządu Zw. Nauczy- 
elelstwa Polskiego oddział w Częstochowie 

odprawione zostanie w kościełe Najśw. Marii Panny o godz. 

8.30 nabożeństwo żałobne, na które przyjaciół i znajdmych 
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gano pienieżnie poszukującym pracy, a na- 
wet opiekowano sie inwalidami-drukarza- 
mi, przebywającymi chwilowo w barakach 
i szpitalach. 

Ob. Robak St. zda? sprawozdanie 2 dzia- 
łalności komisji kulturalno-oświatowej. — 
Urządzono konkurs gry bilardowej z na- 
grodami, zaprenumerowano codzienną pra- 
se oraz czasopisma w Świetlicy. Ukorono- 
waniem prac komisji było urządzenie cho- 
inki i „opłatka*. 

Po udzieleniu absolutorium ustępujące- 
mu Zarządowi zabrał głos ob. Billip z Ra- 
domia, podkreślając prace Zarządu, stwier- 


 dził korzystne wyniki dla ogółu, wyraża- 


jąc nadzieję, że przyszły Zarząd Okrezu, 
w skład którego wejdą przedstawiciele Ra- 
domia i Kielc, dołoży starań, by tempo 
pracy wzmogło się, gdyż wymaga tego po- 
waga chwili. 

Na liczne zapytania i uwagi krytyczne (!) 
nad sprawozdaniami odpowiedzi i wyjaś- 
nień udzielali ob. ob.: Pierzgalski, Wajzer 
i Głowacki. | 

W wyniku głosowania do nowego Zarzą- 
du wybrani zostali: L. Wajzer — przewod- 
niczącym, St. Wołkowiecki — zast. przewod. 
niczacego,! K. Głowacki — sekretarzem, 
J. Wolnieki — zast. sekretarza, L. Szymań- 
eki — skarbnikiem oraz Konopka R. i Lis 
M. — czlonkami Zarządn. 

Przedstawiciel Pow. Rady Zw. Zaw. ob. 
Kalwat podkreślił solidarność członków 
Zw. Zaw. Pracowników Przem. Poligra- 
ficznego, dzięki której organizacja druka- 
rzy zajmuje przodujące miejsce w zorga- 
nizowanym Świecie pracy oraz przytoczył 
realne wyniki działalności Związku, co 
przypisać należy zasłudze ustępującego 
Zarządu. 

Przewodniczący Zarządu Głównego ob. 


j. w dniu imienin tragicznie 
Siostry 


nek. 


880 PAP 


WALNE 


BRAT I BRATOWA 


Cechu 


„a 


legitymację urzędniczą 
wyd. przez Izbę Skarbową w Kiel 
cach Nr. 270 na nazwisko Bajor 
Adam. PAP 869 


Zguhionb książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej w Czestochowie na naz 
wisko Janas Mieczysław. 


644 PAP 


alny: 12.10 — 


| "_ RESTAURACJA »METROPOL« 


CZĘSTOCHOWA Aleja Wolności 3/5 
urządza w piątek dnia 1 lutego 1946 roku 


Zabawę taneczną DANCING 


Część dochodu przeznaczona na Pomoc Zimową dla najbied- 
niejszych. Orkiestra doborowa Jotez-Jazz. 
Wejście tylko za zaproszeniami, 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZO - WYBORCZE 


odhędzie się w dniu 3 lutego 1946 r. t. j. w niedziele w małej 
sali domu Okręg. Tow. Rzemieś!niczego, I pietro, ulica Ko- 
ściuszki 6, w pierwszym terminie o zodz. 14-tej, w drugim 


Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


Roczub W. w pięknym, godzinę trwającym 
przemówieniu — sięgnął do r. 1850, w kto- 
rym powstała na terenie Krakowa pierw- 
sza organizacja drukarzy. Na przestrzeni 
100 lat dążenia nasze ulegały pewnym wa- 
hańniom, lecz idea i sens pozostały te same. 
Jak koledzy nasi przed 50-ciu laty i przed 
wojną ostatnią prowądzili walkę ekono- 
miczną o prawo do egzystencji, tak i my 
dzisiaj za swoją pracę uczciwą żądamy go- 
dziwego wynagrodzenia. Ostatnio walka ta 
przyniosła nam ogólnopolski cennik. — 
Układ zbiorowy, podpisany w Min. Pracy 
dnia 26 stycznia 1946 r., obejmuje wszyst- 
kie gałęzie przemysłu poligraficznego. — 
Płace pracowników, oparte na siatce plao 
zapewniaja dotychczasowe pobory przez 
realizację punktów. Pierwsze trzy miesiące 
wykaża. czy układ ten wytrzyma próbę žy- 
cia. Jeśli okaże się on niedogodny dla kto- 
rej ze stron = przysługuje prawo wypo- 
wiedzenia go na miesiae przed terminem. 

Po omówienin wolnych wniosków i prze- 
kazaniu ieh Zarządowi do załatwienia, 
przewodniczacy zamknął zebranie okrzy* 


kiem „Cześć Sztuce!“ 


PERO NE aag, 
Program rozglośni polskich 


CZWARTEK, 31 stycznia. a 803 

— Bygnał czasu; 12.00 — Artykuł aktu" 
RER Dziennik południowy; 12.25 — tden 
ie i niosenki. francuskie zehrane | opracowane, i 
a Flazny w wyk. Ireny Fortini: 1) Belle qw sę 
ma vie (Pavane — XVI w.), 2) Les muses danga 
foret (Rondo XVIII w.). 3) Veilla d'une petite ville 
(Rondo a tricoter XVIIT w.), 4) La destinde, la rose 
moi (Rondo lorraine); 12.40 — Informacje; 12.50 x 
Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.05 sz Muzy a 
ż płyt; 13.20 — „Na ziemiach odzyskanych ; 14.50 — 
Audycja dla Polskich Sił Zbrojnych zagranicą; 18.45— 
Wiadomości gospodarcze: Przegląd publicystyki gos- 
podarczej; 14.00 — Skrzynka PCK.; 16.00 — Augy- 
cja dla dzieci starszych: ..Czy wiecie, Ze... , gazetka 
radiowa w opracowaniu Józefa Małgorzewskiago. Ua- 
powiedzi na listy udzieli Wanda Tatarkiewicz Mal- 
kowska; 16.15 — Reportaż aktualny; 16.20 — Utwo- 
ry fortepianowe w wyk. Adeli Bay: 1) Brahma: In- 
termezzo, 2) Rachmaninow: Elegia, 3) Różycki: Bar- 
karola; 16.40 — Przegląd codzienny; 16.45 — „Wa!ł- 
ka z chorobami i starością“, pogadanka dr. Morzye- 
kiego; 17.00 — Audycja wojskowa; 17.15 iih j- 
storia w żywych ospbistosciach". „W Moskwie He- 
leny Boguszewakiej; 17.30 — „Mozaika muzyczna -~ 
Wykonawcy: Zofia Łosakiewicz (śpiew). Stefan Ka- 
choń (skrzypce) oraz „Czwórka radiowa (zespół wo- 
kalny). Przy fortepianie Władysław Szpilman; 18.00— 
Cykl literacki ..Z dziejów barbarzystwa niemieckiego 
w Polsce“, „Bohaterowie i meczenniey'*' Stefana Choj- 
nowskiego; 18.10 — Kącik świetlicowy: 18-20 k Kon- 
cert kameralny w wykonaniu Zygmunta Lednickiego 
(skrzynce), Haliny Kowalskiej - Trzonkawskiej (wio- 
lonczela) i prof. Jerzego Lefelda (fortepian); 18-50 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranieą; 19.00 — 
Przeglad prasy krajowej: 19.05 — Z życia narodów 
ałowiańskich: „Przeł wyborami w Związku Radziec- 
kim“; 19.15 — Skrzynka noszukiwania rodzin zagra- 
nicą; 19.80 — Artykuł polityczny; 19.40 — Dziennik 
wieczorny; 19.55 — Transmisja 2 Łodzi. Kolejna 
audycja z płyt w opracowaniu i ze słowem watephym 
prof. Karola Stromengera: 20.45 — Ogólnopolski 
turniej recytacji utworów Adama Mickiewicza (trans- 
misja z Katowic); 21.00 — Audycja dla Polaków 
zazranicą: 22.00 — Audycja rozrywkowa (transmisja 
2 Krakowa); 22.30 — .,Przemysł. którym rządzi mo* 
da*, Reportaż Antoniego Pawlikiewicza; 22.40 — 
Program na futro; — (Ostatnie wiadomości 


ymn. 


Moc niespodzia- 
które można nabyć 
w Restauracji. — Telefon 16-64. 


Rzeźniczo - Wędliniarskiego 


terminie o godz. 15-tej. 


z T e 3 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Czestocho 
"wie zawiadamia, że z dniem 1 lutego 1946 roku Biuro Sprzedaży Kart 
Zywnościowych (Aleja Wolności Nr. 20) rozpoczyna wydawnictwo 
kart żywnościowych na miesiac lu t y „1946 r. według następu- 


jącego planu: 


dnia 1 lutego b. r. wykupują karty żywnościowe właściciełe i admi+ 
nistratorzy domów z ulic o pierwszych literach od A do RB włącznie 


dnia 4 lutego b. r. z ulic o pierwszych literach „C „ F = 
dnia 5 bo " - n " " a t I - 
dnia 6 = e - . 9 so R 

dnia 7 m G sa s9 s w L w M ' „0 
dnia 8 93 "” ea 0 m k ve N $e G * 
dnia 9 po „. se 39 (4 ve P LL) R ey 
dnia 11 " (U wa (1 (ad m 8 

dnia 12 ta s9 n 20 -9 ” T . #9 w 44 
dnia 13 A so a m PO Pe A w 
dnia 14 g. s Po go eo ?? Ż pe 


dnia 15 i 16 wszyscy pozostali, którzy z jakichkolwick ważnych przy- 


czyn nie mogli pobrać kart. 


Po tym terminie z uwagi na sprawor 


dania do Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach — karty żywnościowe 


wydawane nie będą. , 


Po karty żywnościowe winni się zgłaszać wyłącznie właściciele 
nieruchomości (administratotzy), lub upoważnieni przez nich lokato- 


gy, 


przynosząc ze sobą książkę meldunkową, nowo wypełniono 


imienne listy mieszkańców, zaświadczenia pracy: 
a) dla wszystkich pracującyqh i członków ich rodzin, 


b) dla: emerytów (ża okazaniem dowodu), 
c) dla niepracujących. -a posiadających zaświadczenia 


o niezdolności do pracy. 


lekarskie 


Częstochowa, dnia 28 stycznia 1946 r. 
Naczelnik Wydzłału Agrowizacji | Kanślu 


wsk e E o 01 MÓC RE > 


"ZGUBY 


| R”. um EEN A o ë mw" _ MD) 
Dnia 29.1.46 r. skradziono dowody: 
kartę rozpoznawczą, książke Ubez 
pieczalhi Społecznej i kartą Żyw 
nościową na nazwisko Ślezak Teo 
ftl, zam. w Turowie, zm. Olaztwn. 

PAP 852 


Refacnie Kolegium. 


Zgobłons książeczkę wojskową, za 


świądczenie z obozu i inne na naz: 


PAP 859 


Zgubione dowód osobisty, Kartę 
rejestracji wojsłtowcj, kartę reje 
atracji roweru na nazwisko Wój 
cik Stanisław, zam. Częstochowa. 
Wypalanki. PAP 876 


wiska Haładus Marcin. 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, kar 
tę rejestracyjną wojskową. karte 
rowerową, firmową 1 rejestr. na 
nazwisko Michalik Władysław, za 
mieszkały Siedlec, gm. Złoty Po 
tok. PAP 874 
Skradziono kartę rejestracji wojs 
kowej na nazwisko Chrząstek Ste 
fan. PAP 843 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, kar 
tę rejestracji wojskowej na naz 
wisko Fajer Marian, zam. Kawo 
drza Górna. PAP 878 
Zgubione karte wymeldowania 
wydaną na nazwisko Zgierska Ma 
ria. Częstochowa, 7 Kamienie 9. 

PAP 883 


Skradziono kartę rejestracji woje 


kowej na nazwigko Rybak Józef, 
zam. Artyleryjska 9. PAP 837 


Skradzione karte rozpoznawczą, 
książkę Ubezp. Społecznej, książkę 
konsumową na nazwisko Morawiec 
Maria. Zacisze, ulica Korsaka 8. 

PAP 849 


Unieważniam zgubioną kartę roz 
poznawczą i dyplom Czerwonego 
Krzyża na nazwisko Teresa Stokow 
ska. Piotrków, ulica Rokszycka 57. 

AP 846 


Zqgłnął pies seter (suka) brązowy. 
Oqdprowadzić za nagrodą A. łem 
nicki, Kopernika 21 m. 3. Ostrze 
gam przed kupnem. 
Zgubione legitymacje szkolmą na 
nazwisko Walenta Zenon. PAP 
PAP 838 


PAP 867 | 


POSADY 


inteligentna pani przyjmie pracę 
w biurze lub przedsiebioratwie han 
dlowym, może też poprowadzić 
sklep. Oferty do PAP Aleja 61 
pod Nr. 806. PAP 807 


Potrzebna pomoc do kuchni „Ja 
dłodajnia'*. Aleja 20. PAP 854 


Potrzebna młodsza gosposia umie 
jąca dobrze gotować. Wiadomość: ' 


I Aleja 2 Wytwórnia Wód gazo 
wych. PAP 875 


Potrzebna pomoc domowa od za 

raz. Zgłoszać Bię Plac Daszyńskie 

go 12, Firma B-cia Kabzińscy. 
PAP 871 


Fryzjera przyjmie firma „Uroda“ 
Czegtochowa, Narutowicza 7. 
PAP 881 


Potrzebny buchalter do Państwo 
wych Zakładów Mechanicznych 
„Metal“. Częstochowa, ulica 1-go 
Maja 19. A 2 


KUPNO . 


Kupię kilka metrów kartofli zaraz 
Wiadomość: Rzeżnia. Walczyńska. 
PAP 844 


Kupię dobre i popsułe patefony 
oraz różne części i płyty. Nadrzecz 
na Nr. m. 25. PAP 847 


SPRZEDAŻ 


RE Z Z ONZE 
Wózki dziecinne. Nirowa. Aleja %0 
538 


rej 
= 
8 


Wydawca: Woiewódzki Urzad Inłormacii i Propagandy. 


„Jiandłowa 13 m. 2. 


„,5—50. Warszawska 92 m. 5. Z 


14 m. 


Pośrednictwo kupna i sprzedaży 
nieruchomości przeprowadza Star 
kiewicz. Częstochowa, Aleja 38 m. 
4, tel, 21-02. 551 


Wózki dziecinne. lalkowe, rowerki., 
zabawki poleca A (irodzicka 
ja 31 PAP 


Maszynę Singera męską sprzedam 
PAP 858 
Damska maszyna do szycia ..Sin 
gera“ okazyjnie o sprzedania. 
Wiadomość: Aleja Wolności 32 m. 
15. PAP 856 


2 powoda wyjazdu sprzedam sklep 
całkowicie urządzony z towarem 
oraz pokój z kuchnią. Rynek Wie 
luński 32. PAP 851 


Męretkarka Singera do sprzedania 
KordecKiego 7 m. 2 PAP 827 


Tanio sprzedam klawikord. Cari 
haldiego 6/8 m. 3. PAP 835 


Radio Szaub 7 oraz 5 lamnowe 
aprzedam. Orlicz Dreszera 53 m. 
82. > PAP 868 


Sprzedam maszynę  trykotarską 


9 
Sprzedam okazyjnie jasną sypial 
nię. Wiadomość: ul. Kazimierza 


PAP 830 


RÓŻNE 


Pończachy damskie, meskie i dzie 
cinne do nadróhki przyjmuje: Ko 
nernfka 11 m. 81. parter, w po 
dwórzu, druga sień na lewo. 


Zanisy codziennie. 


Br. med. 


I. Frenkerberg 


Choroby nerwowe i wewnętrzne 
| Powreocił 
Przyjmujo; 

ulica Jasnogórska 15 m. 11. 


Godziny: 10—12 i 16— 18. 
857 PAP 


Duży ladnię urządzony sklep arty 
kułów techniczno - gospodarczych 
wraz z towarami w Wrocławiu do 
adstąpienia. Informacji udzieli 


Tkaczunowa. Aleja Wolności 11 
m. 46. PAP 820 
Hurtownia polece» artyknły kolo 


słodycze: oraz 
Warszawa. Ho 
Śródmiejska Hurtownia. 
„ALOR“ 634 


niałno-spoży wcze, 
zakupuje towary 
3a 33 


Torby damskie. Najnowsze fasony 
wykonuje szybko, solidnie po ce 
nach przystępnych (własny i po 
wierzony materiał). Przyjmuje do 
przeróbki i odnowienia. Katedral 
na 11 m. 3. PAP 866 


Tańców wyucza baletmistrz Kos 
tecki. Waszyngtona 6, praktyczne: 
wtorki, czwartki. soboty, niedziele. 
PAP 858 


Zegarmistrz przyjmuje wszelkie 

reperacje w zakresie zezgarmistrzo 

stwa Kilińskiego 24 u fryzjera. 
PAP 843 


L. 05590 
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Kolejowy - Stradom 2:2 
[0:0] 


Pomimo przejmującego wiatru 
i dokuczliwego chwilami kapuś- 
niaczku kilkuset przysięgłych ki- 
biców meczowych przybyło na bo- 
isko na Stradomiu. 

Nie zawiedli sie oni, gdyż spot- 
kanie stalo na dobrym poziomice 
i niemal przez cały ciąg utrzyma: 
ło się silne tempo. 

Pierwsza polewa upływa pod 
znakiem lekkiej przewagi Strado- 
mia. Atak jego dociera, cześciej 
pod bramkę przeciwnika, lecz za- 
przepaszcza parę doskonałych po- 
zycyj ,a resztę wyjaśniają dobrze 
usposobieni obrońcy Kolejowego 
— Szeligowski i Deska II. Kontr- 
ataki Kolejowego przynoszą m. 
in. doskonałe sytuacje, których 
nie wykorzystuje z najbliższej 
odległości Deska I. 


Trzecia minuta po przerwie 
przynosi Kolejowemu bramke 
zdobyta przez Zalasa po rzucie 
rożnym Deski. Teraz Kolejowy 
zapewnia sobie kilkunastuminu- 
tową przewage. później jednak 
inicjatywę przejmuje znowu Stra- 
dom, by uzykać wyrównanie ze 
strzału Gawrońskiego. Atak Stra- 
domia jest teraz stale przy piłce, 
lecz doskonała gra pomocy prze- 
ciwnika z Cekusem i Szmidlą na 
czele oraz ofiarna postawa obroń- 
ców udaremnia uwidocznienie te- 
go cyfrowo. Akcje napadu Kole- 
jowego są rzadsze, ale b. groźne. 
W czasie jednego z nich Jedrzej- 
kiewicz uzyskuje przytomnym 
strzałem „ponowne prowadzenie 
dla swojej drużyny. W ostatnich 
sekundach gry Weżowicz wyko- 
nuje rzut wolny przeciwko Kole- 
jowemu: Jastrząb chwyta ostry 
strzał, jednakże śliska piłka wy- 
suwa się z jego rąk i grzeźnie w 
siatce. 


Mecz odznaczał sie b. dobrą ' 


grą tyłów obu drużyn — Małka, 
Lacha i Czarneckiego po stronie 
Stradomia, zaś Szeligowskiego, 
Deski, Cekusa i Szmidli w Kole- 
jowym. 

Sedziował dobrze Łuszcz. 


Gzarni-WKS 3:2 [1:1] 

Beniaminek A-klasy rozpoczął 
mistrzostwa od zdobycia dwóch 
punktów w spotkaniu z groźną 
drużyną WKS-u wieluńskiego na 
jego własnym terenie. Nie bez 
wpływu na wynik ostateczny by- 


ły kontuzje, jazie odnieśli gracze 
WKS-u zwa w l-ej minu- 


cie meczu oraz Kępiński po przer 
wie, tak, że druga połowę zawo- 


dów prowadzili Wieluniacy w 
dziewiatkę. Tym nie mniej Czar- 
ni zaprezentowali się b. dobrze za 
tówno pod wzgiędem oparowa- 
nia piki, jak i zdolności kombi. 
nacyjriych, toteż przy podanym 
wyżej stanie rzeczy zwycięstwo 
ich było całkowicie zasłużone. 

Pierwsza bramka pada dopiero 
w 20 min. dla Czarnych. Autorem 
jej był Dembowski, W jednym 2 
kontrataków, jakie nastąpiły za- 
raz poiem, Szatkowski wyrównu- 
je i stan ten utrzymał sie do 
przerwy. 

W drugiej połowie stroną wie- 
cej atakującą byli Czarni, którzy 
zdobywają dalsze dwie bramki ze 
strzałów Wyczółkowskiego z rzu- 
tu karnego oraz Dembowskiego. 
WKS, pomimo, iż gra w dziewiąt- 
ke, nie traci ducha, podchodzi cze 
sto pod bramke przeciwnika, co 
przynosi mu drugi punkt zdoby- 
ty przez Kostrzewskiego. 

W drużynie miejscowych wy- 
różnili się Kępiński do przerwy, 
Kostrzewski i Mainert. Czarni 
najlepsze punkty mieli w Szczy- 


głowskim, Nicpanie i Krotliń- 
skim. 
Sędziował dobrze Kościelniak. 
X 


Przyczyną — nie nadające sig 
do ary boisko 


Trzeci mecz mistrzowski, po- 
miedzy Skrą, a Vietorią nie od- 
był sie. Victoria chciała grać, 
lecz sędzia Śliwczyński uznał, że 
ani boisko ani pogoda nie nadaja 
sie do zawodów. 


UCZNIOWIE NA CELE STA- 
DIONU MIĘDZYSZKOLNEGO 


Team B — Team A 3:0 
[2:0] 


(WK) Team A składał się z ucz- 
niów Gimnazjum Handlowego, 
Mechanicznego oraz im. Trau- 
gutta, zaś Team B z uczniów Gim 
nazjura dla Dorosłych, Braci 
Szkolnych oraz im. Sienkiewicza, 
w wiekszości jednak byli to gra- 
cze obu drużyn Legionu. 

Gra była była żkwa i pomimo 
cieżkiego boiska stała na dość do- 
brym poziomie. Atak Teamu B, 
w skład którego wchodzili Woj- 
ciechowski, Halkiewiez i Kopera, 
przeprowadzał płynniejsze akcje 
zatrudniając raz po raz bramka- 
rza Teamu A, Zajdę. Przez dłuż- 
Szy Czas ynie 525 WERS bez- 


ŁKS:Warta 4:3 (2: 0) 


Łódź, 13.10 W meczu z cyklu roz 
grywek o mistrzostwo Polski 
ŁKS uzyskał zwycięstwo tym 
cenniejsze, że osiągnięte w okre- 
się, gdy łodzianie na 20 minut 
przed końcem grali w dziesiątkę 
wskutek kontuzji Barana. Bram- 
ki dla ŁKS-u zdobyli Gwożździń- 
ski 2, Kopera i Łatko, dła Warty 
Czapczyk 2 i Kaźmierczak. 

A 


W mistrzostwach śląskiej klasy 
A padły ciekawsze wyniki: Bły- 
skawica — Łagiewniki 6:0, Bail- 
don Siemianowiczanka 4:0. 
Chorzów Batory — ZZK Katowi: 
ce 5:3, Wyzwolenie — HKS Szo 


pienice4:1, a w Zagłębiu RKU 
— RKS.Bedzin 8:1. 

W spotkaniu towarzyskim KKS 
Poznań poo U A 2:1 (0:0). 


Dwa razy po 4:2 

W sobotę i wczoraj odbyły się 
dw». mecze ZZK Łódź — Craco- 
via, pierwszy w Łodzi, a rewanż 
w Krakowie. Oba zakończyły się 
zwycięstwami drużyny krakow- 
skiej w identycznym stosunku 
4:2. 

Wicemistrz Rumunii CFR _ (Buka- 
reszt) zremisował w Środę w Aodzi z 
teamem ŁKS — Legia warszawska 
4:4 (2:2). 


bramkowy, dopiero w końcowych 
minutach przed pauzą strzały Ko- 
pery i Błasiaka zapewniają Tea- 
mowi B prowadzenie pierwszej 
połowy 2:0. 

Po przerwie wskutek zmęczenia 
zawodników błotnistvm terenem 
tempo gry opadło. Team A ma 


możn2ść uzyskania bramki, lecz 
przes:rzeliwyje rzut karny, nato- 
nigst Team B podwyższa. a zara- 
zem ustala wynik ze strzału Je- 
dlecKiego. 

Zawodami kierował b. dobrze 
Sewata. 


Zamiast meczu Węgry-Polska 
mecz Polska:Slask 14:0 


Wskutek trudności paszporto- 
wych węgierska reprezentacja bo- 
kserska nie przyjechała wczoraj 
do Katowie, wobec czego po dłu- 
gim oczekiwaniu 8.000 widzów zor 
ganizowano na poczekaniu mecz w 
siedmiu wagach Polska — Śląsk, 
wcielając m. in. do drużyny tego 
ostatniego Żbika z Wisły krakow 
skiej, Komudę z Warszawy oraz 
starego mistrza Polski wag: cież 
kiej, Wocke, który był ałaby w 
przykry sposób. 


HUMOR SPORTOWY 


Jedynie przeciwnik Guye 


g 


— Matloch ze Slavii Ruda, Żbik 


i Komuda stawili dzielny opór 
swym przeciwnikiem reszta walk 
odznaczała sie  bezapelacyjną 


wyższością i przewagą reprezen- 


$ 


tantów, którzy wygrali ostatecz- 


nie 140. 


Walka Nowara — Żbik zakoń- 
czyła sie kontuzja i technicznym 
k. o. tego ostatniego. Reszta spot- 
kań dała zwyciestwa punktowe: 
Grzywowiczow: nad Matlochem 
Bazaraikowi nad Szarym, Szt 
trzowi nad Kiszką. Oljenikow! Lut 
Badurą, Szymurze nad Wocką «: 
Sowińskiemu nad Komundą. 


Przed meczem pojawił sie w 
ringu b. mistrz Polski wagi cież- 
kiej, Piłat, który złożył oświad- 
czenie, iż wobec chronicznego bra- 
ku zawodników w jego wadze, 
staje on do dyspozycji. Polskiego 
Związku Bokserskiego. Oświad- 


czenie Piłata publiczność przyję- 


ła owacyjnie. 


> 


Mecz Wegry — Polska odbe- 
dzie się w nadchodzacą niedziele. - 


Zamiast Ludwikowa... depesza 

W sobote po południu CKS o- 
trzymał od Ludwikowa depeszę, 
w której klub kielecki zawiado- 


„mił, że jego pieściarze nie przyja- 


dą dla rozegrania meczu mi- 
strzowskiego. 

Wolelibyśmy, aby zamiast de- 
peszy pocztą Ludwików nadał ko- 


ad 


d 


ją do Częstochowy swoją druży- ` 


ne bokserską. 


W 20-ta lecie Polskiego Związisu kiotacykiowego 


Wyścigi 


W Warszawie idbyły się wczo- 
raj unoczystośe: 20-lecia Polskie- 
go Związku Motocyklowego, w 
których wzieło udział ponad 600 
maszyn z całej Polski. 

Do południa motocykliści zło- 
żyli wieniec na Grobie Nieznane- 
go Żołnierza. a później przejecha 
li ulicami miasta i odbyli defila- 
dę przed przedstawicielami władz. 


Po południu przeprowadzone zo 
stały na torze żużlowym stadio- 
nu Wojska Polskiego wielkie za- 
wody motocyklowe z udziałem 
czołowych jeźdźców Polak. 


Zawody dostarczyły wielu emo- 
cyj kilkunastytysięcznej widow- 
ni, przynosząc m. in. porażkę w 
katogorii ponad 350 ccm znanemu 
u nas Żymirskiemu. 

W kategorii do 130 cem zwycie- 
żył Draga (Pogoń Katowice) 
przed Trukanem (Legia Warsza- 
wa). W kategorii do 250 ccm pier- 
wsze miejsce zdobył Hajtis (Ryb- 
nik) przed Dragą. Walka w ka- 
tegorii do 350 ccm dała triumf St. 
Brunowi, drugie miejsce zajął 
Więcek (Łódź) W kategorii po- 
nad 350 cem wygrał Sanecznik 
przed Klimasem. Żymirski upla- 
sował się dopiero na trzecim miej 
geu. 


Polskiemu Związkowi Motocy- 
klowemu z okazji Jego Jubileu- 
szu Dwudziestclecia skiadamy 
szczere życzenia jak najpomyśl- 


niejszych wyników dalszej pracy 


na | 


Przeprowadzono również wy- 
ścig w klasie mótocykli z wózka- 
mi, w którym zwyciężył Pota- 
jałło. 


Dzwonkowski zwycięża w biegu 
„Dziennika Łódzkiego” 


Łódź, 13.10. Do biegu na przełaj 
zorganizowanego przez redakcje 
„Dziennika Łódzkiego” stanęło 43 
zawodników. Dystans wynosił 
4.000 metrów. Bieg zakończył się 
zwyciestwem } Dzwonkowskiego 
(Wrocław) w czasie 13 minut 52 
sek. Jakc drugi przyszedl Kur- 


orze żużlowym w stolicy 


pessa (Łódź) osiągając czas o 4 
sekundy gorszy 


~a Wierkiewicz w Poznaniu 


Pożnań, 13.10. Na zakończenie 
sezonu lekkoatletycznego odbył 
się bieg naprzełaj na dystansie ca 
3800 metrów. Warunki terenowe 
biegu były b. cieżkie wskutek de- 
szezu. Zwyciestwo odniósł Wier- 
kiewiez (Warta) przed Płotkowia 
kiem (Drukarz Poznań). 


Poznań. 13.10. W meczu bokser- 
skim KKS pokonał Bielarnie Ka- 
lisz 13.3. 


Piłkarze masi grają w Szkocji 


dopiero dzisiaj 


Reprezentacja PZPN-u przyby- 
ła do Szkocji z dużym  opóźnie- 
niem, wobec czego nie rozegra 
już meczu z Rangers (Glasgow). 

Piecwsze spotkanie piłkarze na 
si odbed dopiero dzisiaj w Dun- 
dee. W środe zagrają w Greenock. 
a po raz ostatni w sobotę prze- 
ciwko drużynie Ay 


Brukselin- Mecz lekkoatletyczny 
Finlandia — Belgia zakończył się 
dla dobra motoryzacji polskiej 


w ogóle, a szczególnie dla roez- 
woju sportu motocyklowego. 


Redakcja „Sportowca“. 


zwycięstwem pierwszej 91:52 pkt. 
Sensacią była porażka rekordzisty 
świata Fina Heins z Bieleiiskiem Reif- 
fem w biegu na Ta metrów. 


Dwa nastepne występy w Anglii 
Sparty praskiej przyniosły jej .oraż- 
ki: z Birmingham City i Derby Coun- 
ty w identycznym stosunku 1:3. 


CDKA odpada w pucharze 


Jedna z największych sensacji te= 


gorocznych rozgrywek piłkarskich o 
puchar ZSRR, był mecz rozegrany 
między tegorocznym mistrzem CDKA, 
a znaną ze swoich wy stępów w Poł: 
sce drużyną „Torpedo“. która wyeli- 
minowała mistrza, bijąc go 4:0. 
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= wykonania i ogrom pracy, wy- 


pływający z upustu strat, jakich 
U 


W ubiegłym tygodniu w Pre- 
zydium Rady Ministrów pod wy- 
sokim protektoratem Prezydenta 
Bieruta, Premiera Osóbki-Moraw 
skiego i Ministra Obrony Naro 
dowej Marsżałka Żymierskiego od 


| była się pierwsza Sesja Plenar- 


na Państwowej Rady WF | PW. 
Mówcy podkreślili zgodnie ko 
nieczność rekonstrukcji sportu i 
PW. M. in. płk. Kuszko z Min. 
Obrony powiedział: 
Mamy olbrzymie zadania do 


doznaliśmy. Materiał ludzki ma- 


= my w Polsce bardzo zapalny i 


entuzjastyczny, należy tylko od- 
 powiednio pokierować tymi nur- 
tami-w szerokich masach ludo- 
wych. Wychowanie fizyczne i 
sport oraz p. w. ma w chwili o- 
becnej ogronne możliwości przed 
sobą. Wykorzystując doświad- 


| czenia innych krajów i racjonal- 
mie prowadząc pracę możemu 
zrobić po prosliu przełom w zaco- 


faniu historycznym naszego naro. 
du. Zaleczając rany doznane pod- 
czas wojny i okupacji i podno- 
sząc kondycję fizyczną społeczeń- 
stwa możemy stworzyć olbrzymi 
ruch patriotyczny. Dla osiągnie- 
cia tych wszystkich wyników, któ 
"re są nam potrzebne Mintster- 
stwo Obrony Narodowej udzieli 
jak najbardziej idącej pomocy. 
Jest bowiem jasne, że siła obron 
na kraju przejawia sie w sile zbio 
rowej całego narodu. Sport w Pol 
sce musi być rozbudowywana na 
jak najszerszych zasadach d"mo- 
kratycznych. 


W referacie 
członek Rady. 


propagandowy m 
Maciukiewi1cz 


, stwierdził m. jn.: 


Dzisiejsza Rada może być naz- 
wana Komisją Psychofizyczna e- 
dukacji narodowej. Przed wojna 
idee w.f. nie obejmowały młodzie 
ży wiejskiej. robotniczej. gmin | 
miasteczek. W. F. nie odaruwała 
więc właściweej roli P. W. zas 


bejmujac tylko szkoły Średnie. Po 
dobnie było w sporcie, gdzie roz 
` wijała się tylko piłka nożna i boks 
W obecnej rzeczywistości zreali- 
zowanie dekretu opierać się be- 
dzie nie tylko na czynniku pań- 
stwowym, ale również 4 na spo- 
łecznym. Rada oczekuje realnego 
poparcia swych zamierzeń u Kra 
jowej Radzie Narodowej. w par 
tiach politycznych i organizacjach 
społecznych. 

Na zakończenie swego referatu 
ob. Maciukiewicz wysunął szereg 
dezyderatów, z których najważ- 
niejsze były następujące: wycho- 
wanie zdrowego, sprawnego ! 
dzielnego człowieka, uspołecznie- 
nie obywatela. opracowanie kon- 
cepcji w. f. miejskiej i wiejskiej 
kształcenie kadr inetruktorskich. 
zapewnienie rentowności pracy. 


NINISEESENNGCHWK 4 EGER O św TW r" 
Cezariusz ii. Mellerowicz 


Po mistrzostwach (en 


Sport tenisowy w Częstochowie, tak 
tak i w innych miastach Polski, spot 
kał się po woj.ne z ogromnymi trudnoś 
ciami. Drogi sprzęt, absolutny brak pm 
lek poza kilkunastoma „kaloszamić, ©zę 
sto pozbawionymi wełny — w pierwszych 
miesiącach tegorocznego sezonu nie poz 
wala? tenisistom częstochowsk.m na prze 
ningu. Odbiło się to na poziomie spotkań 
i kondycji graczy. Tym niemniej kie 
rownictwa klubów Victoria, O. K. S. 
i Czestochowianka doprowadziły do trzech 
rozgrywek, których wyniki i ich obser 
wacja pozwalają na klasylikację zawo 
dników i na wyciągnięcie wniosków © 
poziomie częstochowskiego tenisa. 


Próba klasyfikacji 


Ziutek Barylski, przedwojenny mietrz 
Częstochowy. później gracz warszaw- 
skiej Polonii, której w mistrzowstwach 
stale dostarczał murowanych punktów, 
wygrał wszystkie spotkania i tytuł mi- 
strzowski słusznie mu się należy. Na o- 
twarciu kortów Częstochowianki bije w 
finale Laskowskiego w dwóch setach, 
nie spotykając wiekszego oporu. W epot 
kaniu towarzyskim z C. K. S-em (wy- 
granym przez C. K. S. 3:2) natrafia na 
zacięty opór Chądzyńskiego, będąc bar- 
dzo bliski porażki przy stanie 4:2 dla 
„tanka“ C. K. B-u, jednak nie traci ser 
ca do walki, ani opanowania nerwowe 


go i dużym wysiłkiem woli rozstrzyga , 


spotkanie na swą korzyść. Mistrzostwo 
Czestochowy zdobywa „spacerkiem. Są 
dze, że supremacji Barylskiego może 2a 
grażać jedynie Chądzyński. ale musi on 
być u szczytu formy i opanować całko 
wicie nerwy. 


- £ hądzyńskiego toż stawiam na drugim 
pora 


|" nzzegrenego półlinału 


było błędnym lustrem wojska, O- 


Sprawa budżetu w. f. w Preży- 
dium Rady Ministrów i t. d. 


Z najważniejszych spraw. ty- 
czących bezpośrednio obecnej rze 
czywistości. postanowiono: 

) jak najszybciej uruchomić A 
kademię W. F.; 

2) wystąpić b powiększenie bu 
dżetu PUWFE i PW. który jest 
wobec wagi zamierzeń na polu 
w. f. — zupelnie niewystarczają- 
cy; 

3) wprowadzić obowiązek w. f. 
i egzaminu ze sprawności w. f. 
na wyższych uczelniach; 

4) wystąpić o powiekszenie iloś 
ci godzin w. f. w szkołach do 5-ciu 
(obecnie są 2 godziny); 

5) postarać się o zmniejszenie 
opodatkowania imprez sporto- 
wych. Maksumalny procent opo- 
dotkowana nie może przekracza 
10 proc., a sumy uzyskane ze ścia” 
niętych kwot, winny być obraca- 
ne na cele w. f. i sportu; 

6) w 3-letnim planie odbudowy 
gospodarczej, musi być uwzględ- 
niony sport i w. f.: 

1) wszystkie urządzenia sporto- 
we, które są zużytkowane na ìn- 


Doniosłe postanowienia 


|-sze I lenarnej Sesji Rady Państwowej W 


[W 


ne cele, powinny być przezna: 
czone na cele, w. f. i sportu; 

8) wystąpić, aby  samorżądy 
przeznaczyły przynajmiej 2 proc. 
na W. F. i sport; również przed- 
siębiorstwa i zakłady pracy powin 
ny wspierać materialnie W. F. i 
sport, który nie może całkowicie 
obciążać państwa. 

Sesję zakończono ostatecznie 
odczytaniem następującej rezoln- 
„cji: 

„Państwowa Rada WF. i PW. 
wyraża Prezydentowi KRN, ob. 
Bolesławowi Bierutowi, Premie- 
rowi Osóbce-Morawskiemu i Mar- 
szałkowi Żymierskiemu podzięko- 
wanie za wydatną pomoc, udzie- 
loną w zorganizowaniu wycho- 
wania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego oraz sportu pol- 
skiego na nowych demokratycz- 
nych zasadach. Państwowa Rada 
WF. iPW. zapewnia Rząd Jedno- 
ści Narodowej, że troską i celem 
jej działania będzie wychowanie 
młodzieży na zdrowych fizycznie 
i moralnie obywateli Państwa, 
gotowych ponieść najcięższe ofia- 
ry dla dobra wolnej, suwerennej 
i demokratycznej Polski". 


Stradom - Drukarnia Prństwowa Nr 1 


w piną.pongu 5:5 


Mecz był bardzo ciekawy. za- 
wierając wieele zaciętych, trzy- 
setowych walk. Najlepszym gra- 
czem okazał sie Pawełkiewiez, 
który nie został pokonany, a od- 
niósł także zwyciestwo w deblu 
mając za partnera Kalecińskiego. 
Najlepszym technicznie graczem 
Stradomia był Czarnota Ryszard. 


Poszczególne rezultaty przed- 


stawiają sie następująco (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 


Stradomia): Czarnecki — Radec- 


ki 21:14, 19:21, 21:15; Czarnota Z. 
— Kaleciński 21:12,21:6; Czarno- 
ta R. — Pawełkiewiecz 11:21. 21:10, 
18:21; Czarnecki — Kaleciński 
21:J6, 17:21. 21:17; Czarmota Z. — 
Radeck; 28:21, 21:12; Czarnecki — 
Pawełkiewicz 21:17, 16:21, 18:21: 
Czarnota R. — Kaleciński 18:21. 
17:21: Czarnota Z. — Pawełkie- 
wicz 21:17, 11:21, 17:21; Czarnota R. 
— Radecki 21:11, 21:8. Gra pod- 
wójna Czarnecki, Czamota R. — 
Pawełkiewicz, Kaleciński 16:21, 
9:21.. Klas 


Sport musi objąć szerokie 
masy robotnicze 


ŁÓDŹ (PAP) — W Łodzi odbyła 
się komierencja kierowników sporto- 
wych zakładów włókienniczych w 
Łodzi. Konterencię tę zwołał Wy- 
dział Wychowania Fizycznego. w ce 
lu zapoznania się z faktycznym sta- 
nem rozwoju sportu robotniczego: i 
udziałem młodzieży w ćwiczeniach 
fizycznych, jak również z ustosunko 
waniem się władz naczelnych i fa- 
brycznych do dekretu o obowiązku 
wychowania fizycznego i PW 

Jak «wykazały liczne wypowiedzi 


kierownicy tych placówek nie wyka . 
„zali większego, względnie. nawet żad 


nego zainteresowania dla tych zagad 
nień. Zebrani stwierdzili jedn: że 
lzięki opiece Rządu. który specialnie 
jest zainteresowany we właściwym 
rozwoiu sportu i wychowania lizy- 
cznego „wśród jak najszerszych mas 
społeczeństwa, wszelkie istniejące trud 
ności zostaną przełamane. Sport mu- 
si objąć nie tylko czynnych sportow 
ców zawodników, lecz przede wszy” 
stkim całą młodzież i tych wszyst- 


kich spośród społeczeństwa starsze . 


go, którzy w zajęciach sportowych 
będą chcieli wziąć udział. Będzie to 
nie sport wyczynowy, lecz sport o0- 
bliczony na ogólne podniesienie sta- 
nu nadszarpniętego przez okres woj 
ny zdrowia szerokich rzesz  społs- 
czeństwa. W celu przeprowadzenia 
tych zadań, przy każdym zakładzie 
włókienn:.czym powstaną kluby spor 
towe, zaopatrzone w odpowiedni 
sprzęt, posiadaiące odpowiednie ka- 
dry instruktorskie. Zawarta: ostatnio 
w przemyśle włókienniczym umowa 
zbiorowa zagwarantowala podstawy 
finansowe tych klubów, gdyż fabry- 
ki muszą przewidzieć w swych bud- 
żetach sumę zł 100. — rocznie od każ 
dego zatrudnionego w fabryce robot 
nika na cele wychowania. fizycznego. 

Zadaniem klubów sportowych przy 
iabrykach włókienniczych jest nie 
osiągnięcie wyczynów, lecz to, by 
każda dziewczyna i każdy imłodzie- 
niec — stwierdzili na zakończenie u- 
czestnicy konferencji — byli spor- 


towcami, gdyż każdy sportowiec bę, 


dzie niewątpliwie i dobrym pracow- 
nikiem. 


"Na boiskach Kieiecczyzny 


KSZO — Saper Modlin 5:1 (2:0) 


Ostrowiec. Zdecydowane zwycię” 
stwo gospodarzy, którzy mieli przez 
cały czas bezapelacyjną przewagę 
uie dopuszczając wojskowych do gło 
su. Sędziował Sudwoj. 


Granat — Okęcie Warszawa 
5:2 (1:0) 


Skarżysko. W pierwszej połowie 
gra była równorzędna, po przerwie 
Granat przelimuije iniciatywę zapew- 
niając sobie zdecydowaną przewagę. 
Bramki dla niego strzelili: Kapralski 
2. Szlezyngier, Jóáwiak i Gałkowski 
Sędziował dobrze: Wiśniewski. 


Naprzód Ćmielów — Zryw Kielce 
2:0 (0:0) 


Ostrowiec. Młoda drużyma ostro- 
wieckiego Zrywu pokonana została 


yti Częstochowy 


w mistrzostwie z Zarębskim, W spolka 
niu towarzyskim przeciw Bbarylskiemu 
najpiękniejszym w sezonie, Chądzyńsk: 
był o włos od zwycięstwu, przeoczył mo 
ment i to było jego błędem Przy stanie 
w trzec.m secie 4:2 na swą korzyść 
wystarczyłyby mu 2 — 3 piłki, mocne 
jak do tej pory drajwy, a Ziutek leżaiby. 
Byl u kresu sił, lecz Chądzyński osłabie 
nia jego nie wykorzystał. 


W półfinale mistrzostw Chądzyński prze.» 


grał z Zarębskim w trzech setach. Jed 
nakże tego właśnie spotkania nie moż 
na uważać Za Całkow.cie normalne. Pol 
czas drugiego seta wytworzyła się u gra 
czy i widowni atmosfera nałudowana e- 
lektryczaością, której nawet dobry zwy 
kle sędzia nie mógł opunować. Naj- 
mniejsza iskra musiała spowodować wy- 
buch. Skończyło się katastrofą gracza 
lepszego, bardziej klasowego. 

a trzecim miejscu postaw łbym Las 
kowskiego. Przegrał tylko do Barylskie 
go, bijąc dwukrotnie Wiśniewsklego i 
raz Zarębskiego. 


Wiśniewski i Zarębski nie spotkali sie 
oficjalnie, ale sądzę, że Zarębski o uiu 
mek jest lepszy Z pozostałych graczu 
w mistrzostwach wyróżnił sią Widera. 
stawiając zacięty opór Zarębskiemu, kta 
ry dopiero po dług.ch perypetiach. zdo 
łał szale zwycięstwa przechylić na swojn 
korzyść. Kadela i rokujący dobre na 
dajejo Waćkowski nie odegrali wiekszej 
roli. 


Debel Chądzyński — Laskowski w spot 
kaniu z Victoria pewnie pobił Barylskie 
go — Wiśniewskiego. Barylski grający 
Świetnie pierwszego seta (bardzo efektow 
ne amecze, wywołujące liczne oklaski). 
osłabł x drugim, A nia aa nale 


na własnym terenie przez mało znaną 

ale groźną jedenastkę ćmielowską. 

Wynik odpowiada przebiegowi gry. 

Sędziował Żółciński. 

Zcork Skarżysko — Zryw Kielce 
5:1 (2:1) 


Drużyna Zeorku była lepsza w linii 
ataku. Z przykrością notujemy wy- 
stąpienia na boisku niektórych zawod 
ników Zrywu, który do tej pory był 
zespołem fair. Władze piłkarskie po- 
winny wyciągnąć w stosunku do win- 
nych należyte konsekwencje. Sędzia 
Kaczmarski miał trudne zadanie 
wskutek niesubordynacji zawodników 
Ludwików — Górnik Wiśniówka 

4:0 (2:0) 

Wskutek oślizgłego terenu gra mało 
ciekawa. Ludwików był zespolem 
szybszym i ofiarniejszym, Zawodnik 


żytej pomocy u swego partnera nie wy- 
kazał zwykłego nerwu i para Victorii 
musiała skapitulować. Laskowski mniej 
efektowny od Chądzyńskiego, ale sku 
teczniejszy był moralnym sprawcą zwy 
cięstwa. W mistrzostwuch nie doszło do 
rewanżu z powodu choroby Laskowsk:e 
go i fina rozegrawy zosta! przez pury 
vietorit. 5Durylsk. — Wiśniewski swo- 
bodnie pokonali Zarębskiego — Kaidele. 
przy czym ten ostatni, obdarzony szyb 
kim refleksem broni? sje bohatersko, 
niestety nie starczyło umiejetności. 


W rezultacie dwa mistrzowskie tytu 
ły i dwa wicemiatrzowskie przypadły 
Vietorii. 

Z wielkim żalem zauważyć wreszcie mu 
szę, Że wszystkie te zawody i w ogóle 
piękny sport tenisowy nie cleszy się 
dotychczas większym zainteresowaniem 
publiczaości częstochowskiej. 


Charakterystyka zawodników 


Co się tyczy oceny poszczególnych gra 
czy,. to nagburdziej technicznie zaawanso 
wany Baryjski i stylowo przedstawia sie 
uajlepiej. Dżentelmeńskie bez zarzutu 
zachowanie się na kortach, zwrotność. 
spreżystość', szybkie orientowanie sia w 
błędach przeciwników. prawidłowy sinecz 
» każdej rsozycj.. wychwytywumie bez- 
nadziejnych piłek z bekhendu. w którym 
dorównuje mu jedynie Laskowski 
Próhbkę pięknego servisu podziw:nliśmy 
na kortach Częąstochowiunki. 


Chądzyński wykorzystuje swe warunki. 


tizyczne i demoluje przeciwnika silnyin 
serwisem i drajwem, Gdy jest w formic. 
staje się grożnym dla lepiej wyszkole 
nych graczy i nie jeden jeszcze 8ukces 
osiągnie na pewno, o ile zdobedzie sic 
na atak do ostatniej chwili. 

Laskowski braki w technice udorze- 
nia nadrabia wszechstronnością, ambi- 
jn  rutynq meczowna i radzeniem 80 
bie w najtrudniejszych sytuacjach Mu. 


również dobrze opracowany  wołlej. 
Opanowanie nerwowe i .„/morale' 6por- 
towy ua najwyższym Wyso- 


Moskal z Ludwikowa grał zbyt bru- 
talnie i ostro. Sędziował Staniewski. 


Terminarz rozgrywek mistrzow- 
skich klasy A kieleckiego okręgu 
przedstawia się następująco — 13. 10. 
— Orlicz — Tęcza, Partyzant — Gra 
nat, Ruch — SKS, 20. 10.: SKS — 
Partyzant, Granat — Orlicz, Tęcza 
— Ruch. 27. 10.: Ruch — Granat, Or: 
licz — Partyzant, Tęcza — SKS. 
3. 11.: SKS — Orlicz, Partyzant — 
Ruch, Granat — Tęcza. 10. 11:: Or- 
licz — Ruch, Tęcza — Partvzant. 
Granat — SKS. Trudno jest w tei 
chwali typować mistrza, Każdy z klu 
bów będzie miał wiele do powiedze- 
nia. Poważnie liczyć się należy rów- 


nież z SKS Starachowice, który os-. 


tatnio, w zawodach towarzyskich po- 
kazał swój „lwi pazur“. i 


ką porażke z bBarylskim tlumaczy .cho- 
roba. 


Zarębski przedastuwia się bardzo do- 


datlujo optycznie, dysponuje regulurna 
piłką z obu stron wzdłuż lini i cros- 
sem Nie jost (6 jednuk pilka kończą 


ca i zuwodnik szybki, a dokludny łatwo 
daje sobie z nią radę. Ale grucze alub 
si wobec dokłudności plasinyu nie mu 
ją nic do powiedzenia. Serwis w sto 
sunku do ogólnygo poz.omn za miękk. 
lecz Zarebski stosuje w zamian z pau- 
wodzenien tak zwany ..drop-shot", tzu 
piłkę przycięty, kierowaną tuż za slatko. 
a ściaągającą przeciwniku z końcu kor- 
tu i wybijującą z uderzenia. 


Wiśniewsk: ; powodu niedyspozycji 
nie mogł wykazać swoj istotnej wartości. 
Długa, mocna regulurna piłka, silny ole- 
zawodny serwis stawiają go w rzędzie 
najlepszych rakiet Częstochowy. Grn je- 
go jest jednak za mulo urozmaicona i 


Wisniewski popracować musi nad swe- 
czem, do którego się nie kwagi. Mam 
wrażenie, że po racjonalnym treningu 


i przy pelnej kondycji fizycznej zdobę- 
dzie się nu rozłożenie najlepszych. 


Z tenisistów drugiej pat wym 'enić 
należy zdolnego Wider., tóry pawi- 
nien dojść do poziomu już w przyszłym 
sezonie. Kadelę o szybkim refleksie, ale 
którego czeka ciężka pruca, ambitnego 
Ordona i najmłodszego Waśkowsklezgo, 
który pod koniec sezonu wszedł w ude- 
rzenie, czyniąc że wszystkich  najwięk- 
s4e postępy. = 
Panie na korcie widzieliśmy właści- 
wie triko dwie. Wodyńsku, grając wiele 
i tylko z mężczyznami, operuje piłką 
mocną, długą, niekiedy za długą. En: 
tuzjastyczne jej podejście do tenisa i tre- 
ningi w silnej konkurencji wyrobią ju 
na niebezpieczną przeciwniczkę lepszych 
zawodn'tczek zamłeseowych. PFrankównu 
„byt mało się udzielału Posiada pierw 
szorzędne warunki fizyczne i młodość 
Musi tylko pracować i pracować aad 
czystością uderzeń, a wyniki nie każą 
ma siehia długo gzokaś, 


` = 
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SZACHY 
(pod redakcją S. Limbacha) 
PARTIA Nr 24 
grana w meczu Moskwa — Praga, 

1946, pionem hetmana. 
Białe: Kottnauer — Czarne: Kotow. 

1. c4. e6; 2. d4, d5; 3  Sc3, c6; 4. 
S£3, Sf6; 5. e3, Sb-d7; 6. Gd3, d: c4; 
7. G: c4, b5; 8. Gd3, a6; 9, e4, c5; 
10. e5. c: d4; 11 S: b5. a: b5; 12. e: £6, 
Hb6; 13. f: g7. G: g7; 14. He2, 0-0; 
15. 0-0, Sc5; (Bardzo silne posunięcie). 
16. G: h7ł (W Madrycie w r. 1943 grał 
Alonso przeciw Keresowi 16, Gbl i po 
fS białe otrzymały gorszą partię. Ana- 
liza Keresa wykazała, że 16 G: h7 
jest najlepsze, ale prowadzi do remis, 
Kottnauer jednak w 20 posunięciu za- 
stosował nowość, a Kotow znając tyl- 
ko analize Kercsa przyjął ofiarę Goń- 
ca). 16... K: h7; 17. Ss3f. Kg6; 18. 
Hg4, f5; 19 Hg3, Kf6; 20. Gf4!! (Ke- 
res w tej pozycji podał 20 Hh4, co 
prowadziło do remis), 20... Ke7; 21. 
Wal-ci, Wa7; 22. Wf-el, Gd7: 23, b4, 
Sa; 24. S: e6l, G: e6; 25. H: g7}, 
Wf7; 26. GgSt, Kd7; 27. Hh8!, Hb8; 
28. H: d4t i Czarne poddały się. 

Partia mająca duże znaczenie teo- 
retyczne. wskazuje, że nawet wielcy 
mistrzowie, do jakich zaliczają i Ko- 
towa, w obliczu nowości. zastosowa- 
„nej w znanym i analizowanym warian- 
cie, muszą skapitulować. 

Według analizy czeskich mistrzów 
20) Gf4 jest wzmocnieniem i udosko- 
naleniem wariantu Keresa. 


Uczmy się kombinować. 


(zasady gry końcowej — ciąg dalszy) 

Około 20 :at temu b. mistrz świata 
Dr. E. Lasker dał w Londynie seans 
gry równoczesnej. W partii z Loma- 
nem wytworzyła się nast. pozycja: 
Białe: E. Lasker Kg3, P:g2, h2, h7; (4) 
Czarne: Kf8, Wc2, P:a6, b5, b7, d5, 
87; (7) 

Pomimo ogromnej przewagi prze- 
ciwnika Lasker mógł wygrać z uwagi 
na piona h7. Loman stara się jeszcze 
coś „wyciągnąć“ z pozycji Wc3łt. W 
odpowiedzi na szach Lasker powi- 
nien był pójść Królem na f2 i po kil- 
ku szachach przybliżyć się do czarnej 
wieży i Hetman na h8 kończy dzieło 

W partii jednak Lasker zagrał 2) 
Kg4? Wc4t; 3) Kg5. to posunięcie da- 
je czarnym możność ofiarowania i wie 
ży (przy czym wskazuje, że Loman in- 
toresował się końcówkami) ...Wh4! 4) 
K:h4, g5t! 5) K:g5, Kg7! i czarne wy- 
grały. 

I Sewers w swoim „Zbiorku koń- 
cówek“ 1921 r. przeprowadza tę kom- 
binację w pięknej ekonomicznej for- 
mie. Białe: Kel, We2, Sf5, Pf2, h3; (5) 
Czarne: Kf6, Gf8, Pg2, h4; (4). Białe 
remisują, 1) Weój! K:f5! 2) West! 
Kfó; 3) Wg5! K:g5: 4) f4t, K. dow. 
5) Kf2 i remis Znając końcówkę J. 
$ewersa mógł Lasker partię z Loma- 
nem wygiuć Oczywiście w seansie gry 
jednoczesnej Lasker nie miał sposob 
ności kombinować. do czego trzeba 
czasu, 

Już na drugim przykładzie wskazu- 
jemy na ścisły związek między partią. 
a końcówką. 


Młode punolenie 

Nargbek Jest. K.lkunastu c.łopców od 
13 do lu lat Taki Misiak dysponuje już 
pruwidłowym uderzeniem z prawej i le- 
wej strony i w odpowiedniej chwili idzie 
do siatki Nujbardz.ej pocieszującym obja- 
wem, Jest jednuk duch sportowy, jaki u 
ch opców tych widzimy. Gdy dowiedzieli 
sią, ŻU oni rozegrają zawody, wydo- 
byt; jak spod ziemi. rakiety, pantofle i 
miki, trenując zupamiętalu. I tu zna.dą. 
piękne puio dziulunia starsi sportowcy. 
każdy z nich w przyszłym sezonie la 
pewno pośw ęGi- choćby 15 m nut dzlen- 
uio na szkoleńłe mlodzieży. W niej bo- 
wiem leży przyszłość tenisa, w jej gro- 
nie znajdzie się może niecodzienny ta- 
lent, który w przys” ści zabłyśnie na 
szerszym polu 

Wnioski 


A jak przedsiuwia się poziom tenisa 
w Częstochowie w porównaniu z iuny- 
mi miastami? Odpowiedź trudna... 
Wszelkie wnioski byłyby „gołosłowne 
i sub eklywue. Ale sądzę, że reprezen- 
tacju Czestochowy dorównuje, o ile nie 
przewyższa inne ośrodki, poza Warsza 
wą, Krakowem, Śląsk'="n. Sopotem i Lo- 
dzią. 

Obraz sportu tenisowego w Częstocho- 
wie nie bv:by pełny. gdybym nie wspom- 
uiw? o energicznej, wytrwałej pracy 
członku K S. Vietorlu. ob. Mielczarka, 
niestrudzonego przy nwontowaniu spot- 
kań Wspomnieć też muszę o duchu wy- 
soce sportowej i koleżeńskiej atmostery 
na kortach, nie tylko w czasie oficjal- 
nych rozgrywek, alo i podczas codziene 
nvch treningów. Stale najlepsi gracze 
CKS-u rozgrywali mecze z mniej zga- 
awansowunymi graczami Victorii, „ czę 
sto widziliśmy Wiśniewskicgo i Baryl- 
skiego trenujących ze słabszymi zawod- 
n'kami  rywulizującego klubu. Drogi 
sprzęt zamożniejszych służył ogółowi: a 
gdy ukazały się nowe piłki, na kupno 


których nie każdy mów!ł się zdobyć, ko- 
rzystano z nich wspólnie. To są właśnie 
objawy. na których można budować | jed- 
nocześnie wnioskować. że „biały sport" 
w Częstochowie pięknie cią rozwinia; , 


